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Listy należy frankować. — Reklamacie otwarte 

wolne od opiaty. 


Klęski, spadające na inaród cały, 
są oczywiście zawsze bardzo bolesne. 
Już to podważają dobrobyt ogółu i 
tysiącom ludzi niezmiernie utrudnia- 
ją życie, już to koszą niezliczone 
Ofiary -- jak wojna — i pogrążają 
społeczeństwo w długiej żałobie. Ka- 
tastrofa, jaką przeżywamy dziś na 
tle kryzysu Światowego, jest natury 
wyłącznie gospodarczej. Ale by prze- 
trwać ją, by się doczekać zmian 
na lepsze — Środki wyłącznie prak- 
tyczne nie wystarczą. Wszelkie bo- 
tykanie się ze złem opiera się na 
czynnikach przedewszystkiem moral- 
nych. Te czy inne poczynania o cha- 
rakterze materjalnym mogą przynieść 
trwały pożytek jedynie w związku z 
wytężoną odpornością duchową i zde- 
cydowaną wolą. 

I oto staje się, że ciężkie doświad- 
czenia, spadające na jakieś społeczeń- 
Stwo, zamieniają się dla niego w próbę 

artu i jednocześnie w twardą szkoię 
energji, zaradności i siły, W zwykłych 
okolicznościach wielkie nawet narodv 
żyją jakgdyby cząstką zaledwie swej 
uszy, same nie znając jej rzeczywistych 
możliwości, Dopiero jakieś powszechne 
nieszczęście odsłania w całej pełni wa- 
lory indywidualne i zbiorowe każdego 
Środowiska, Złe czasy, nie dobre, wysta 
wiają i ludziom poszczególnym i licz- 
nym zespołom świadectwo właściwej ich 
wartości. Zle czasy.. Bowiem one to 
z natury swej kładą kres powszednio- 
Ści życia i narzucają każdemu obowią- 
zek walki. 2 

I wiemy, że w najcięższych warun- 
kach wlaśnie przejawia się cała potega 
narodu. Wówczas, kiedy udziałem je- 
go w największym stopniu jest cier- 
pienie. Pokolenie obecne patrzyło na 
wielką wojnę — wszyscy mamy więc 
po dziś dzień w pamięci postawę róż- 
nych zaangażowanych w miej nacji. 

amiętamy, że były takie, których 
tężyzny niedoceniano w pokoju a któ- 
re w walkach okryły się wawrzynem 
sławy, wydając bezliku bohaterów nie- 
tylko na froncie, ale i na głębokich 
tyłach, gdzie również nikt nie upadał 
na duchu. Do okropności wojny i zwią- 
zanych z nią braków i trosk wszyscy 
obywatele odnieśli się tam po żołnier- 
sku, nie narzekając, nie skarżąc się, 
nie łamiąc rąk małodusznie. I dzieki 
temu najbardziej pewnie doczekano 
SIę zaszczytnego pokoju. 

„Coś podobnego musi mieć zawsze 
miejsce, ilekroć w grę wchodzi zbioro- 
wa konieczność przezwyciężenia Cze- 
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goś, co nęka i trapi. Tak jest i z obec- 
nym kryzysem gospodarczym. I on 
wymaga zgodnego wysiłku, by się u- 
porać z nim skutecznie. I on zmusza 
nas wszystkich do wydobycia z siebie 
na dnie ukrytych wartości. I przebieg 
i wynik ostateczny podjętych zapasów 
zależeć będzie od tego właśnie, czy 
owe wartości znajdą się w każdym na- 
rodzie i czy rzucone będą w porę na 
szalę, 

Nie wątpimy, iż społeczeństwo pol- 
skie w chwilach rozstrzygających do- 
wiedzie, iż naogół słabość wszelka, 
zwątpienie i defetyzm są mu w zasa- 
dzie obce. Że potrafi ono nietylko żyć 
i spożywać w spokoju ale i stawić 
czoło sytuacjom wyjątkowo trudnym. 
Sytuacje takie mają jedną właściwość: 
dokonywują, że tak powiemy, selekcji. 
Wydobywają na powierzchnię to, co 
najlepsze, najbardziej męskie i wytr- 
wałe — odrzucają i niszczą wszelką 
słabiznę i charłactwo moralne. I o 
przebiegu i wyniku dziś toczącej się 
walki z „konjunkturą”, to znaczy z 
chwilowym zbiegiem wydarzeń niępo- 
myślnych. co zaciążyły tak nad bytem 
wszystkich, zadecyduje — czy znajdzie 


Z _osfainiej chwili. 
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się wśród nas więcej mocnych czyli 
też więcej słabych. Więcej takich, co 
poczują się do obowiązku cierpliwości 
i świadomie złączą wysiłek swój z na- 
tężeniem wszystkich mocy aktywnych, 
czy też — umiejących biadać tylko w 
momencie krytycznym i oglądać się za 
sytszą i milszą przeszłością. 

Naogół jesteśmy narodem trochę 
nadto wrażliwym. Stąd załamania się 
indywidualne zdarzać się muszą. A je- 
dnak wydaje się być rzeczą zupełnie 
pewną, że i w Polsce przeważą elemen- 
ty trzeźwości, dzielności i rozumu, i 
że znajdzie się ich o wiele więcej, niżby 
to w czasach zwykłych można przy- 
puszczać, Bo dusza polska zdolna jest 
do zaparcia się i mocnego uporu i 
do czynów rycćrskich, jakich każde 
zmaganie się z przeciwnościami oczy- 
wiście wymaga. Biadania słabych przy- 
głuszone zostaną więc przez głos i wolę 
mocnych, tych zaś walka i sama jej 
konieczność przysparzać będzie bez- 
ustanku. 

Cóż bowiem pomogą bezcelowe i 
bezskuteczne złorzeczenia?! Dokonają 
jedynie spustoszenia serc i osłabienia 
charakterów. Czuć to już dziś i skar- 
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żacy się budzą w nas litość tylko. Na- 
tomiast jasnem się staje z każdym 
dniem coraz bardziej, iż spodziewać 
się dobrego skutku swych chwilowych 
ofiar moze jedynie niedająca się zrazić 
i zgnębić byle czem Otucha. 

Tej Otuchy musi jednak stopniowo 
przybywać. Źródłem jej będzie zdrowy 
instynkt samoząchowawczy, dyktują- 
cy najsłuszniejsze wobec wszelkiego 
niebezpieczeństwa odruchy. Niebez- 
pieczeństwem zaś największem w chwili 
obecnej nie jest zły stan gospodarczy 
świata sam przez się, ale właśnie usto- 
sunkowanie się ludzi do niego, o ile by 
nasiąkli niewiarą i niemocą. I dlatego 
okres w któryśmy niedawno weszli, jest 
tą ogniową próbą, mającą orzec może 
o naszem całem jutrze. Próba ta doko- 
na się zgodnie z prawami natury. Sła- 
bi, lękliwi, krótkowzroczni padną, 
zdrowi na ciele i na duszy, zdolni do 
zmniejszenia swych potrzeb a natęże- 
nią sił —- zostaną, przetrwają czasy 
złe i ciężkie i materjałem się staną tem 
cenniejszym do budowy przyszłości. 
Jest godzina, gdy każdy musi się zde- 
cydować: czy na mierzwę chce iść i 
zmarnieć, czy też przeczekać, prze- 
męczyć się może, ale tembardziej stać 
się zwycięskim twórcą dni, które kie- 
dyś nadejdą i z nawiązką zapłacą za 
znoszone w swoim czasie z odwagą i 
godnością cierpienia. 
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Dwa Stalina. 


Zmiana kursu polityki sowieckiej ? 


Moskwa, 7 lipca. (PAT.) W ostat- 
nich czasach mają miejsce w Sowie- 
tach pewne posunięcia i .enuncjacje, 
które zdają się świadczyć o dojrzewa- 
niu jakiegoś, nie dającego „się jeszcze 
bliżej określić, kursu politycznego Ro- 
sji sowieckiej. Kurs ten (znamionuje 
pewne pogodzenie się ze starą inteli- 


gencją zawodową, przyciągnięcie do 
pracy państwowej kół bezpartyjnych, 
oraz złagodzenie metod, stosowanych 
dotąd wobec wsi, a szczególnie wobec 
tak zwanych „kułaków*. 

Trudno obecnie powiedzieć, czy 
jest to tylko typowa dla Sowfetów 
„pieredyszka”, czy też jeden z pierw- 


Zjazd Wojewodów w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 lipca. Dziś o godz, 10 
rano rozpoczął obrady pod przewod- 
ractwem Min, Pierackiego zjazd Wo- 
jewodów, w którym biorą udział wszy 
scy Wojewodowie, podsekretarz sta- 
nu w Prez. Rady Min, dr. Nakoniecz- 
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nikow.Klukowski, Wiceminister Sta- 
mirowski, oraz dyrektorowie depar- 
tamentów, Głównym tematem obrad 
jest metoda pracy w administracji 
pańswowej w związku z reorganizacją 
aparatu państwowego. 


Tom nna 


Układ francusko-amerykański podpisany 


Paryż, 7 lipca (PAT.) Po dniu peł- 
nym wrażeń i niepokoju, wśród atmo- 
sfery dość napiętej, wobec odrzucenia 
przez prezydenta Hoovera w niedzielę 
ostatniej propozycji Francji, osiągnie- 
to wczoraj wieczorem porozumienie 
pomiędzy przedstawicielami Francji a 
ministrami Mellonem i Edgem. Na nad 
zwyczajnem posiedzeniu Rady mini- 
strów, które odbyło się o godz. 17-tej 
Pod przewodnictwem prezydenta Dou- 
mera i trwało 2 i pół godziny, opraco- 
wano tekst ugody, iktóry zakomuni- 
kowano natychmiast ambasadorowi 
Edge i Mellonowi, którzy znów na- 


tychmiast przetelefonowali go do Wa- 
szyngtonu i po otrzymaniu zgody prez. 
Hoovera, podpisali na wieczornej kon- 
ferencji ostateczny tekst porozumienia, 
który został podany do publicznej 
wiadomości w ofic. komunikacie. 


Paryż, 7 lipca, (PAT). Wedle u- 
rzędowych doniesień na konferencji 
francusko - ameryk. przedstawicie. 


le Stanów Zjednoczonych oświadczy- 
li, że Stany przyjmują proponowany 
tekst i zaznaczyli, że prez. Hoover 
stwierdził, iż zawarty dziś układ go- 
dzi się z propozycją amerykańską w 
jej duchu, Powinien op uzyskać apro- 


batę pozostałych państw zaintereso- 
wanych. Następnie Mellon i Edge wy- 
razili w imieniu Hoovera i własnem 
serdeczną wdzięczność rządowi fran- 
cuskiemu za sziachetne wysiłki w kie- 
runku gospodarczego odrodzenia świa- 
ta. Premjer Laval podziękował przed- 
stawicielom amerykańskim za ener- 
giczną współpracę i stanowisko w du- 
chu zgody i ustępliwości, poczem wy- 
raził pragnienie aby jnicjatywa pre- 
zydentą Hoovera wydała rezultaty, 
których oczekiwano. (Depesze, które 
otrzymaliśmy w tej sprawie poprzed- 
nio, Są na str. 2). 
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szych objawów przeradzania się z sy- 
stemu wojennego komunizmu w no- 
wą, bardziej normalną formę, zbliżo- 
ną do systemu kapitalistycznego. Zy- 
gzakowata przeszłość polityki sowiec- 
kiej wskazywałaby raczej na to, że 
nowe posunięcia mają jedynie znacze- 
nie przejściowe, że pacyfizm, stosowa- 
ny wewnątrz kraju przez złagodzenie 
kursu agresywnego dotąd wobec wsi, 
stanowi krok wsteczny, który ma u- 
możliwić w przyszłości nowe energicz- 
niejsze uderzenia. Nie mniej potrzeba 
przyznać, że nadanie praw obywatel- 
skich „kułakom*, którzy 'przez s lat 
będą się nienagannie prowadzić, a w 
szczególności niektóre tezy, wypowie- 
dziane ostatnio w przemówieniu pu- 
blicznem przez Stalina, brzmią istot- 
nie rewelacyjnie. W odróżnieniu od 
wystąpień innych przywódców komu- 
nistycznych, mowa Stalina była nie- 
spodziewanie szczera. Ani. jednem sło- 
wem nie wspomniał on w swej mowie 
o piatiletce i nawet nie użył tego wy- 
razu. Nie wstydził się sukcesu, ale 
podkreślił na całej przestrzeni swej mo- 
wy chaos, braki i niedociągnienia w 
przemyśle sowieckim. Krytykował pra- 
ce dotychczasowe, zwałając na partyj- 
nictwo. Domagał się ograniczenia praw 
klasy pracującej na korzyść inteligencji 
zawodowej i kół bezpartyjnych i wpro. 
wadzenia zarówno iprzy pracy, jak i 
systemie płac mierników, stosowanych 
w świecie kapitalistycznym. 

Na temat mowy Stalina przepro- 
wadzoną już została dyskusja w kilku 
fabrykach w Moskwie i Leningradzie. 
O ile wnioskować można ze sprawo- 
zdań, nie wszystkie tezy Stalina spot- 
kały się z uznaniem robotników. 


dniu 4 lipca br. Pan Prezydent Rze- 
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utknęły znów na martwym punkcie. 


Nowe instrukcje dla Mellona. 


Paryż. 6 lipca. (PAT.) Flandin. 
Mellon i Edge rozpatrywali nową 
formuię sprawy świadczeń, co do któ 
rej Amerykanie mieli porozumieć się 
z Waszyngtonem w ciągu dzisiejszego 
popołudnia. Obecna sytuacja przed- 
stawiać sie ma następująco: 

Stany Zjedn. uznają zasadę annui- 
nieuwarunkowanczo oraz sposo- 
by stworzenia funduszu gwarancyjne- 
go. Kompromisowe załatwienie spra- 
wy polega na tem, że został ustalony 
termin 12-letni dla zwrotu przez Rze 
szo sum. które bytyby wypożyczone 
na nowo gospodarce Rzeszy za po- 
średnictwem Banku Wypłat Między- 


tetu 


narodowych. W sprawie spornych je- 
szcze szczegółów, teza francuska do- 
maga się utrzymania w dalszym cią- 


gu świadczeń w naturze, które 
zresztą są pożyteczne dła gospo- 
darki niemieckiej i które zosta- 


łyby odliczone z annuitetu nieuwa- 
tunkowanego, a tylko saldo byłoby 
wpłacane gospodarce Rzeszy. Amery- 
kanie proponują, by Francja przyjęła 
świadczenia od Rzeszy i pożyczyła z 
powrotem Rzeszy sumy, równe ich 
wartości, co zwiększyłoby w znacznej 


mierze ofiary, poniesione przez Fran- 


Uproszczona formuła amerykańska. 


Waszyngton. 6 lipca. (PAT.) Sto- 
sownie do instrukcji prez. Hoovera 
Mellon przedstawił dziś rządowi fran- 
cuskiemu nową uproszczoną formułę, 
która, zdaniem prezydenta, będzie 
AR usunąć wszelkie trudności sto- 

ace na drodze do porozumienia a- 
oka o-francuskiego. Formuła ta 
przewiduje poprostu, że Francja i Sta. 
ny Zjedn. zgodzą się zasadniczo aby 
wszystkie  nierozwiązane dotychczas 
sprawy, jak również wszelkie kwestje 
natury technicznej, (np. dotyczące 


świadczeń w naturze) były przekaza- 
ne komitetowi rzeczoznawców mini- 
sterstw skarbu poszczególnych 
państw, którzy ustaliliby formułę roz 
wiąz ania wszystkich tych spraw spor- 
nych w duchu zasadniczej propozycj! 
Floovera, 

Sekr, stanu Castle, który zakomu- 
nikował tekst wspomnianej wyżej 
propozycji, oświadczył: Żywimy na- 
dzieję, że propozycja tą pozwoli roz- 
wiązać pozytywnie różne trudności, 


Odpowiedź francuska. 


Paryż, 6 lipca. (PAT.) W wyniku 
rozpoczętej o godz. 19'30 a zakończo- 
nej o 20-tej konferencji francusko- 
amerykańskiej, vaas komunikat, 
który zaznacza m. : Delegaci amer. 


i franc. Bali, odpowiedź rzą- 


. 
Bank urzędniczy. 

Warszawa, 7 lipca. (PAT). W sali 
posiedzeń Ministerstwa Reform Rol- 
nych odbyło się wczoraj zebranie za- 
łożycielskie  Współdzielczego Banku 
Urzędniczego i kasy ubezpieczeń na 
wypadek Śmierci. Zebranie zostało 
zwołane przez Stowarzyszenie Urzęd- 
ników Państwowych, które wzięło na 
siebie za zadanie zorganizowanie ta- 
niego kredytu dla urzędników. Po 
kilkugodzinnej dyskusji postanowio- 
no wybrać specjalną komisję, która 
ustali w ciągu dwu tygodni nowy pro- 
jekt statutu obu organizacji, Projekt 
doychczasowy uznano za niepełny i 
opracowany 2. BE 


Spadek "kursu dolara. 

Warszawa; 7 lipca. (PAT). Jak do- 
noszą pisma, wczoraj nastąpił dalszy 
spadek kursu dolara gotówkowego. 
Szczególnie duża zniżka zaznaczyła 
się w obrotach prywatnych. Speku- 
lanci w celu realizacji zysków rzucili 
na rynek większą ilość banknotów 
dolarowych. W prywatnych obrotach 


sprzedawano dolary już po kursie 
8.98 przy tendencji coraz słabszej. 
Kurs dolara na rynku prywatnym 


niższy był więc wczoraj od oficjalne- 
go o 3 punkty. 
Szarańcza. 

Moskwa, 6 lipca. (PAT.) Z Karachi- 
stanu donoszą, iż pojawiły się tam 
ogromne masy szarańczy, zagrażającej 
zniszczeniem zasiewów na przestrzeni 
300.000 ;ha. Władze zorganizowały 
szturmowe brygady do walki z tym 
szkodnikiem. 

Katastrofa lotnicza. 

Hirson, 6 lipca. (PAT.) W czasie 
odbywających się „tu popisów lotni- 
czych, jeden z samolotów spadł mię- 
dzy publiczność. Pięć osób zostało za- 
bitych, kilkanaście ciężko poranionych. 


du Stanów na ostatnią propozycje 
Francji. Konferencja ta została przer- 
wana, celem umożliwienia odbycią się 
posiedzenia Rady Min., które rozpo- 
częło się o godz. 17. Posiedzenie kon- 
ferencjj wznowione zostało o godz 
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1930, Premjer Laval zakomunikował 
delegatom amerykańskim tekst usta- 
lony przez Radę Ministrów i zapro- 


ponował przyjęcie go jako podstawy 
układu. Delegaci amer. zakomuniko- 
wali telefonicznie tekst odpowiedzi 
francuskiej rządowi amerykańskiemu. 
Nowe posiedzenie wyznaczono na 
godz. 22/30, 


Ponowne odrzucenie 
przez Hoovera propo- 
zycji francuskiej. 


Paryż. 6 lipca. (PAT.) Jeszcze raz 
Prez. Hoover odrzucił wnioski Fran- 
c'i, uważając, że nie są one zgodne z 
jego propozycją. Nota francuska zo- 
stałą otrzymana w Waszyngtonie 
wczoraj o godz. It rano, Przetelefo- 
Mhowano ją bawiącemu na wywczasach 
Hoocverowi, który natychmiast po- 
wrócił do Waszyngtonu i odbył z 
Castlem i Millsem naradę, po której 
zostal wysłany do Paryża telegram, 
oswiadczający, że memorandum Fran 
cji jest niemożliwe do przyjęcia. Punk 
tem spornym jest kwestja t. zw. 
świadczeń w naturze, 

Waszyngton, 6 lipca. (PAT.) Mi- 
nister Mellon i ambasador Stanów 
Zjedn. w Paryżu Edge otrzymali dziś 
nowe instrukcje od swego rządu. 
Mellon został zawiadomiony, że prez. 
Hoover nie przyjął planu francuskie- 
go, dążącego do pozostawienia nieo- 
graniczonej swobody rzeczoznawcom 
> icz, mającym opracować 
szczegóły zawieszenia spłat długów 
wojennych į reparacyj. 


Rząd niemiecki zapewnia 
że Niemcy nie zwiększą sum na zbrojenie. 


Berlin, 6 lipca. (PAT.) W wee 
z doniesieniami z zagranicy o zapew- 
nieniach kanclerza Briininga a 
rządu Stanów Zjedn. A. P., że sumy 
zaoszczędzone na zasadzie jednorocz- 
nego moratorjum nie będą użyte na 
cele zbrojenia— biuro Conti komuni- 
kuje, z powołaniem się na niemieckie 
czynniki miarodajne, że w wypadku 
tym nie chodzi o notę rządu niemie- 
ckiego. Wobec zaniepokojenia pew- 
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nych kół, że Niemcy gotowe są użyć 
sum zwolnionych na zbrojenia, kanc- 
lerz Brüning oświadczył ambasado- 
rowi Stanów Zjedn. A. P. w Berlinie 
Sackcttowi, że zwiększenie wydat- 
ków zbrojeniowych w czasie morato- 
rjum nie jest zamierzone į nie będzie 
miało miejsca. Ulga w następstwie 
planu prez. Hoovera będzie w całości 
zużyta na Rele konsolidacji finansów 
i w 3 n'emicckiej. 


Dalsze ekscesy antyżydowskie 
w Salonikach. 


Ateny. 6 lipca. (PAT.) W związku 
z ekscesami antyżydowskiemi w Sa- 
lonikach, sytuacja w ostatnich dniach 
znacznie się zaostrzyła. Po zdemoło- 
waniu przez nacjonalistów greckich 
głównego lokalu „Makkabi* i pobiciu 
członków tegoż, w niedzielę tłumy 
nacjonalistów wtargnęły do osiedla 
żydowskiego Campell ; podpaliły je 
z kilku stron, oblewając domy naftą 
i benzyną. Między oddziałami policji, 
a nacjonalistami i broniącymi się Ży- 
dami doszło do wymiany strzałów re- 
wolwerowych, w rezultacie czego kil- 


kanaście osób zostało lżej lub ciężej 
rannych, w tem 1 policjant j 1 woj- 
skowy, Aby nie dopuścić przybyłej 
dla gaszenia ognia straży pożarnej, 
nacjonaliści greccy ułożyli na ulicach 
barykady | strzelali do straży z rewol- 
werów. Kilka baraków żydowskich 
spłonęło doszczętnie, pozostawiając 
$4 rodzin żyd. bez dachu nad głową. 

Rząd grecki wydelegował do Salo- 


nik ministra sprawiedliwości, który 
udał się dziś rano samolotem, celem 
przeprowadzenia śledztwa i zdania 


spfawy z przebiegu wypadków. 


Wypadek trądu w Królewcu. 


Królewiec. 6 lipca. (PAT.) W miej- 
scowym szpitalu lekarze stwierdzili 
u pewnego robotnika wypadek trą- 
du. Szpital został natychmiast izo- 
lowany. Ludność królewiecka  jestt 
bardzo zaniepokojona z powodu wy- 
padku, tembardziej, że dotąd nie u- 
dało się ustalić, jak długo chory nosił 
w sobie zarodki tej choroby. Obawa 


rozprzestrzenienia się trądu jest tem 
większa, że robotnik ów był przez 
dłuższy czas bezrobotny | wobec te- 
go zmieniał kilkakrotnie miejsce za- 
mieszkania, Biuro prasowe nadprezy- 
denta prowincji wschodnio-pruskiej 
wydało komunikat, zmierzający do u- 
spokojenia opinii publicznej. 


czypospolitej wysłał z Poznania do 
Ignacego Paderewskiego depeszę treści 
następującej: „Przeżywamy prześlicz- 
ną uroczystość, którą zawdzięczamy 
naszemu emu i wielkiemu Mi- 
strzowi. Uroczystość ta jednak nie 
była wolna od uczucia smutku z po- 
wodu jego nieobecności. Proszę przy- 
jąć najgłębsze współczucie wobec 
Pańskiej wielkiej troski rodzinnej, 
która uniemożliwiła Mu przyjazd do 
Polski". Podpisano: Ignacy Mościcki. 

Na powyższą depeszę w dniu dzi- 
siejszym nadeszła następująca odpo- 
wiedz: „Jego Ekscelencja Ignacy Mo- 
ścicki, Prezydent Rzeczypospolitej, 
Warszawa, — Wielka to dla mnie ra- 
dość, że Pan Prezydent obecnością 
Swoją zechciał uświetnić uroczystość 
poznańską, radość tem większa, że 
mnie o tem osobiście zawiadomić ra- 
czył, Za laskawe ku mnie skierowane 
slowa, a zarazem za współczucie ser- 
decznie wdzięczny, śmiem prosić Pana 
Prezydenta o przyjęcie zapewnień 
mojej czci głębokiej”, Podpisano: Pa- 
derewski, 


Podziękowanie p. Wilson. 
Warszawa, 6 lipca. (PAT). Zarząd 


Związku Syndykatów Dziennikarzy 
Polskich otrzymał następujące pismo 
od p. Wilson: „Niech mi będzie wol- 
no jak  najserdeczniej podziękować 
Panom za ofiarowane mi kwiaty i za 
miłe powitanie mnie w Polsce, Je- 
stem podwójnie wzruszona Waszym 
hołdem dla mojego małżonka ji pra- 
gnę wyrazić wszystkim członkom 
Związku Syndykatów Dziennikarzy 
Polskich swoją wdzięczność za tę pa- 
mięć, Łączę wyrazy głębokiego po- 
ważania”. (—) Edith Bothmy Wilson. 


Koniec strajku taksówek. 


Warszawa, 7 lipca, (PAT). Jak do- 
noszą pisma po wczorajszym burzli- 
wym wiecu, właściciele taksówek 
warszawskich postanowili przystąpić 
do pracy. Olbrzymia większość, bo 
około 90% zebranych wypowiedziała 
się za oczekiwaniem przy pracy orze- 
czenia władz państwowych. Natych- 
miast po ogłoszeniu uchwały zawiera- 
jącej zresztą klauzulę ponownego 
wstrzymania komunikacji w razie 
nieprzychyłnego orzeczenia, taksówki 
zaczęły wyjeżdżać na miasto. O go- 
dzinie © w poludnie na ulicach stołi- 
cy panował już ruch PE normal- 
ny od $ dni niewidziany. — W czasie 
kiedy taksówki wyjeżdzaly 2 gara- 
żów zgłosił się do Prezydjum Rady 
Ministrów zarząd Związku właścicieli 
dorożek samochodowych. Delegacja 
zakomunikowala p. |Jastrzębskiemu 
szefowi biura ekonomicznego Prezesa 
Rady Min., że zatarg został zlikwido- 
wany i że na terenie całej Polski ko- 
munikacja została podjęta. P. Ja- 
strzębski wyraził w imieniu Premjera 
Prystora zadowolenie z tego stanu 
rzeczy i obiecał w najbliższym czasie 
wyjednać  audjencję w  Prezydjum 
Rady Ministrów. 


Instytut kultury polskiej 
przy ukr. Akademji Nauk. 


Moskwa, 6 lipca. (PAT.) Rząd Re- 
publiki ukraińskiej „postanowił powo- 
lać do życia przy ukraińskiej Akademii 
Nauk Instytut kultury polskiej. 


Samobójczyni na torze 


kolejowym. 


Złoczów, 6 „lipca. (PA). Wczoraj 
na torze kolejowym, między stacją 
Złoczów a Tarwanica, znaleziono tru- 
pa kobiety, przejechanego przez po- 
ciąg. W wyniku dochodzeń ustalono, 
że denatką nazywa się Anna Muzy- 
ka, lat 20 z Rybszyny pow. Brzeża- 
ny, a powodem samobójstwa był brak 
środków do życia, 
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ruch rewizjonistyczny. 


Poczet ważniejszych organizacyj nie 
mieckich, poświęcających swą działal- 
ność wyłącznie sprawom rewizji gra- 
nic oraz sprawom mniejszości nie- 
mieckich za kordonem į zagranicą, 
obejmuje następujące związki: Verein 


für das  Deutschtum im  Auslande, 
Berlin — Deutscher Schutzbund, — 
Berlin — Deutsches Auslandinstitut, 


Sztutgard — Gustav -Adolf - Ve- 
rein, Lipsk Deutsche Akademie, 
Monacnjum — Institut für Grenz u. 
Ausianddeutschtum, Lipsk Deut- 
sche kulturpoilitische Geselischaft, 
Lipsk — Verband: der Deutschen Aus- 
landslehrer, Berlin — Grenzbiicherei- 
dienst u. Bildungspflege, Berlin 
Deutsche Gesellschaft für Natio- 
nalititenrecht, Berlin Ausschuss. 
für  Minderheitenrecht, Berlin 
Reichsverband f. d, katholischen Aus- 
lenddeutschen, Berlin — Institut für 
Grenz- una Auslanddeutschen, Mar- 
burg — Institut für Statistik der Min- 
derheitenvölker, Wiedeń. 

Organizacje powyższe poświęcają, 
jak to się wyżej już wspomniałlo, 
swa działainość sprawom związanym 
©Z rewizią granic | udziałem w tej 
akcii niemieckich mniejszości zakor- 
donowych i zagranicznych. 
wyżej  wyszczególnionemi 
mi istnieje jeszcze cały szereg 
acyj, zajmujących się wyłącz- 
ne sprawami kresowemi, wschodnie- 
mi. Do organizacyj tych należą: 
Deutscher Ostbund, Berlin — Reichs- 
verband heimattreuer Ost- u, West- 


Seese PZA: aor ACERO AE EJ 70 A AA 
k4 
Wykrycie 
o w A & w 
szajki szpiegowskiej. 

„Wino, ó lipca. (PAT), W ostat- 
nich dniach organa KOP. przy po- 
mocy policji zlikwidowały na terenie 
Wilna i okolicznych powiatów orga- 
nizację szpiegowską działającą na 
rzecz jednego z państw ościennych. 
Za pieniądze owego państwa organi- 
zacja posiadała sprawnie działającą 
sieć szpiegowską. Poza uprawianiem 
szpiegostwa, niektórzy członkowie 
mieli poruczoną sobie pracę dywer- 
syjną. Aresztowano II osób, przeciw 
którym władze bezpieczeństwa posia- 
dają dowody obciążające. Nazwiska 
aresztowanych nie mogą być na razie 
z powodu śledztwa, ujawnione. 


Poza 
Związk 
Organiz 
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ożeracze przestrzeni u celu. 


P 


Dwóch nowych bohaterów narodowych amerykańskich. 


preussen, Berlin — Vereinigte Ver- 
bände heimattreuer Oberschlesier, — 
Berlin — Ostdeutscher Heimatdienst, 
Olsztyn —  Oberschlesicher Hilfs- 
bund, Berlin — Deutscher Ostmar- 
kenverein, Berlin -—  Ostausschuss, 
Berlin — Deutsche Frauenverein für 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 lipca 1631. 


Ostdeutscher Frauenvereine oraz Ost- 
preussischer Schulverein w Królewcu. 

Ostatnio wymienione związki po- 
siadają cały szereg organów praso- 
wych, omawiających zagadnienia pol- 
sko - niemieckie ze stanowiska rewi- 
zjonistycznego: Ostland (nakład 18 
tys.), Grenzgau Ostland (naklad xr 
tys., Oberschlesien (nakład 20.000), 
Unsere Heimat, Die Ostmark, Der 
heimattreue Ost- und Westpreusse, 
Deutsche Post aus dem Osten i Ost- 


die Ostmark, — Arbeitsgemeinschaft | landberichte. 


Wielka katastrofa lotnicza 


ARRA 


w Warszawie. 


Warszawa, 6 lipca. (PAT.) Dziś 
przedpołudniem szybował na lotnisku 
wojskowem w pobliżu stacji filtrów 
samolot wojskowy, pilotowany przez 
plut. Podwysockiego. W samolocie 
tym leciał także pr. obserwator Dy- 
diuk, W pewnej chwili samolot gwał- 
townie zawirował i począł spadać. 
Lotnicy wyskoczyli ze spadochrona- 
mi. Por. Dydiuk wyladowawszy na 
dachu domu przy ul. Radomskiej u- 
legł lekkim potłuczeniom i złamaniu 
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Oficjalna wiadomość o nom 


nogi. Plut. Podwysocki opadł na par- 
tcrowy budynek na terenie filtrów i 
doznał lekkiego wstrząsu. W związku 
z tym wypadkiem departament lot- 
nictwa wyjaśnia, że przyczyną jego 
było przypadkowe otwarcie się sp2- 
dochronu, który wyciągnął obserwa- 
tor z kabiny, ten zaś, spadając, zacze- 
pił o ster poziomy, obrywając kawa- 
tek steru. Dalszy ciąg wypadku był 
już tylko konsekwencją. 


macji 


Wojewody Nakoniecznikow-Klukowskiego 
Podsekretarzem Stanu w Prezydjum Rady Ministrów. 


W dniu wczorajszym „Gazeta 
Lwowska“, pierwsza z pism lokalnych 


doniosła, — o nominacji Wojewody 
Lwowskiego dr. Bron. Nakonieczni- 
kow - Klukowskiego —- Podsekweta- 


rzem Stanu w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. : 

Urzędowa P. A. T. podaje w tej 
sprawie następujący komunikat ofi- 
cjalny: 

Warszawa, 6 lipca. (PAT). W 
dniu dzisiejszym P. Prezydent R. P. 
mianował Wojewodę dr. Bronisława 
Nakoniecznikow - Klukowskiego pod 
sekretarzem stanu w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów. 

* 

Dr. Nakoniecznikow - Klukowski 
przerwał swój urlop i w sobotę przy- 
był do Warszawy. W niedzielę odbył 
konferencję w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. l 

ie kę Ji 

Dr. Bronislaw Nakoniecznikow- 
Klukowski urodził się w Warszawie 
w r. 1888 i tu również uczęszczał do 
szkól średnich. Podczas strajku szkol- 


Upały a entu- 


zjazm. — Od Magellana po przez Eckenera do Posta į Gatty. 


(Korespondencia własna „Gazety Lwowskiej“). 


W życiu zbiorowem obywateli 
Stanów Zjednoczonych A. P. są dzie- 
dziny, wobec których bledną wszyst- 
kie problemy polityczne, ekonomicz- 
ne, Czy inne, któremi zajmują się pre- 
zydent, kongres i Senat. Są to boks 
i lotnictwo. Temi dwoma dziedzina- 
mi przeciętny Amerykanin pasjonuje 
Się najwięcej, w tych dwóch dziedzi- 
nach gotów jest pasować na bohate- 
rów narodowych wybitnych champio- 
nów. Takim bohaterem był swego 
czasu Tunney za swe zwycięstwo 
pięściarskie nad straszliwym Dżekiem 
Dempseyem, takim bohaterem został 
następnie Lindbergh, na takich boha- 
terów pasowani zostali obecnie dwaj 
śmiali lotnicy, którym udało się po- 
bić rekord: szybkości lotu naokolo 
Swiata: Post i Gatty. 


Gdy Post i Gatty pojawili się nad 
lotniskiem, oczekiwało ich w palą- 
cych promieniach słońca 10.000 wiel- 
icieli z pułkownikiem Lindberghiem 
na czele, który monosylabami wyra- 
żał swój zachwyt nad wyczynem, ko- 
egow, dotąd nikomu AE 


New York, w czerwcu 1931. 


Lotnictwo ma bowiem to do siebie, 
co miały dawniejsze wojny: w ciągu 
kilkunastu godzin można wyjść z sza- 
rości na jasne Światło sławy. Tak wy- 
płynął Lindbergh, miss Johmson, dr. 
Eckener, prof. Piccard, a ostatnio 
Post i Gatty. 

W wilję dnia, w którym lotnicy 
mieli wrócić po 9-dniowym niemal 
nieprzerwanym locie do Nowego Jor- 
ku, służba zdrowia wydała specjalne 
wskazówki, jak publiczność ma się 
zachować na lotnisku, aby się uchro- 
nić od niespodziewanej Śmierci z po- 
wodu niesłychanych upałów, panują- 
cych w obecnej chwili w Stanach. 
Każdy więc przyniósł ze sobą nietyl- 
ko wilgotną chusteczkę w kieszeni, 
ale i gąbki, nasycone sokiem cytryno- 
wym. 

Już na wysokości 300 stóp Gatty 
zamknął gaz i ześlizgnął się z samolo- 
tem gładka na wypaloną upałem mu- 
rawę, wśród wycia syren  fabrycz- 
nych,  klaksonów samochodowych, 
brzęczenia głośników i krzyku dzie- 
siątka tysięcy entuzjastów. 


nego był jednym z organizatorów 
strajku w warszawskiem VI gimnazjum 
i w konsekwencji tego zdawał maturę 
jako eksternista. Po ukończeniu wyż- 
szych studjów medycznych z tytułem 
doktora medycyny bierze udział w 
wojnie jako lekarz w armji rosyjskiej, 


W początkach r917 r. był dr. Na- 
koniecznikow . Klukowski współor- 
ganizatorem prac P. O. W, w armji 
rosyjskiej poczem po przewrocie w 


Rosji został prezesem Związku woj- 
skowych Polaków VI armji, a na- 
stępnie członkiem Naczelnej Rady 


Wojennej H Korpusu Wojsk Polskich 
na Wschodzie. 


Po przejściu do służby w armji 
polskiej był dr. Nakoniecznikow-Klu- 
kowski oficerem sztabowym do zle- 
ceń przy osobie Naczelnika Państwa, 
a następnie szefa sanitarnego armji 
gen. Hallera, Czas dłuższy był dr. Na- 
koniecznikow - Klukowski zastępcą 
szefa Korpusu kontrolerów wojsko- 
wych, poczem w listopadzie 1928 r. 
objął stanowisko Wojewody stanisła- 
wowskiego, skąd we wrześniu 1930r. 


Ktoś zeskakuje z samolotu, ra- 
czej zsuwa się ociężale. To Post. Uj- 
mują go pod ramiona, wspierają. Jest 
wyczerpany, lecz nie do tego stopnia, 
co Gatty, który siedział przy sterze. 

en nie może się wogóle ruszyć ze swe- 
go siedzenia. Kości w nim zesztywnia- 
ły, mięśnie odmówiły posłuszeństwa. 
9 dni bez należytego odżywienia, bez 
snu, bez spoczynku. Triumf ostatecz- 
ny nie był łatwym. Lecz już wydosta- 
i się na samolot koledzy i delikatnie 
znieśli Gatty'ego na ziemię i usado- 
wili w aucie, w którem siedział już 
Post z młodą żoną, całą we łzach 
szczęścia. I o dziwo! — tłum Amery- 
kanów, dla których zwykle entu- 
zjazm niema Żadnych granic, którzy 
potrafią zadusić w spazmie podziwu 
i radości, tym razem uszanował Śmier- 
telne wyczerpanie swych nowych bo- 
haterów, nie napadł na ich auto, nie 
rozszarpał ich w kawałki. Zamierzał 
powetować sobie to wszystko naza- 
jutrz, na Broadway'u podczas trium- 
falnej defilady lotników w deszczu 
konfetti. 


Post i Gatty jednak nie spożywa- 
ją samolubnie swego szczęścia. Dzielą 
się niem jeszcze z jednym  człowie- 
kiem. Niejeden bowiem w Stanach 
zapytywał, dlaczego lotnicy nazwali 
swój samolot „Winnie Mae“. Winnie 
Mae to jest dorodna córka jednego 
z entuzjastów, powiedzmy mecena- 
sów lotnictwa, Frankla Halla, króla 
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powołany został na stanowisko Woje- 
wody lwowskiego. 

Jak się dowiadujemy, w  najbliż- 
szych dniach mianowany ma być na- 
stępca pułk, Nakoniecznikow - Klu- 
kowskiego na stanowisko Wojewody 
lwowskiego. Na ten temat krąży sze- 
reg pogłosek, są one jednak zupełnie 
dowolne. 

Decyzja w sprawie tej zapadnie 
prawdopodobnie po zjeździe Woje- 
wodów, który obraduje dzisiaj pod 
przewodnictwem Min. Pierackiego. 

Od niedzieli bawia już w Warsza- 
wie oprócz Wojewody lwowskiego 
również Wojewodowie stanistawow- 
ski, tarnopolski, oraz krakowski. 
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Nowy ambasador włoski 
w Warszawie — na Zamku. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął w dniu 6 b. m. na specjalnej au- 
djencji nowomianowanego ambasadora 
włoskiego przy Rządzie polskim, p. 
Vantelli Rey, który złożył P. Prezy- 
dentowi swe listy uwierzytelniające. 

Po złożeniu listów uwierzytelniaja- 
cych, ambasador włoski udał się na 
grób Nieznanego Żołnierza, gdzie zło- 


żył wieniec. 


TEDATA LS, 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 


MORAWSKA OSTRAWA. Wpisy do 
szkół polskich. Według pierwszych wiadomo- 
ści z tegorocznych wpisów do szkół polskich, 
przeprowadzonych z końcem czerwca, wyniki 
tych wpisów są bardzo pomyślne. W większo- 
ści szkół zaznaczył się przyrost dziatwy pol- 
skiej, Szczególnie korzystne wyniki sa w po- 
wiecie cieszyńskim, 


KOWNO. Polak — burmistrzem. W Wil- 


komierzu na wiceburmistrza obrano Polaka 
Turczyńskiego. 
KOWNO.  Wałdemaras rozwodzi sie. 


Wbrew doniesieniom prasy litewskiej. że po- 
wodem wyjazdu żony Waldemarasa z Litwy 
był brak środków utrzymania, „Rytas“ twier- 
dzi, że przyczyną nagłego jej wyjazdu do 
Francji są kroki rozwodowe, wszczęte przez 
Waldemarasa. 

NOWY JORK. Katastrofa lotnicza, W 
miejscowości Lucerne w Kalifornji spadł samo- 
lot, używany do ceremonji chrztu nowych apa- 
ratów. 6 osób poniosło śmierć. 

TOKIO. Zaburzenia w Chinach. Według 
otrzymanych tu doniesień, w Ping Yang w 
czasie poważnych zaburzeń, do jakich doszło 
tam wczoraj wieczorem, zabito 29 Chińczy- 
ków, a 130 Chińczyków i 3 policjantów ja- 
pońskich zostało ciężko ranionych. Z górą 
4.000 Chińczyków schroniło się do gmachu 
konsulatu chińskiego w Seulu. 


naftowego z Oklahoma. Już od szere- 
gu lat finansuje on wszystkie wielkie 
loty, co doprowadziło go w r. 1928 
niemal do ruiny. Uratowało go od- 
krycie nowych źródeł nafty, z któ- 
rych dochód przeznaczył na nowe 
tory. On to sfinansował obecny epo- 
kowy lot naokoło Świata, który po- 
zwala lotnikom amerykańskim  wpi- 
sać swe nazwiska na liście, na której 
w roku pańskim 1519 pierwszy zapi- 
sał swe nazwisko Magellan. Nie mamy 
dokładnych danych co do godzin i 
minut, jakich, oprócz dni, potrzebo- 
wał Magellan do odbycia swej podró- 
ży naokoło Świata. Ale było tych dni 
1.083! Każdy następny śmiałek po- 
prawił ten rekord o kilka czy kilka- 
maście dni, aż w r. 1924 samoloty 
armji Stanów Zjednoczonych odbyły 
tę drogę w 175 dniach, z czego na 
lot efektywny wypadło zaledwie 14 
dni, W tym samym czasie 14 dni lotu 
efektywnego, a 20 wogóle, obleciał 
świat dokoła przed dwoma laty Zep- 
pelin. Obecnie ustanowiony rekord 
wynosi 8 dni, rs godzin, $r minut. 

Czy jednak rekord ten utrzyma się 
długo? Zamierzają go już pobić dwaj 
Francuzi, Le Brix i Doret, którzy 
postanowili obłecieć świat dokoła w 
czterech gigantycznych etapach: Pa- 
ryż - Tokio - San Francisko - Nowy 
Jork. 


Świat należy do lotników. 
Em. 


List ze Stanisławowa. 


Ruch służbowy w Województwie. 
Odznaczenie inspektora plantacji miej- 
skich. — Zjazd koleżeński, — I. Dy- 
plomowani absolwenci  konserwato- 
rjum stanisławowskiego. 
(Korespondencja własna „Gczety Lwowskiei*) 


P. Wojewoda przeznaczył kontr. 
urzędnika X st sł, Bol. Biłogona, do 
służby przygotowawczej na stanowisko 


urzędnika admin. I. kat — i poruczył 
mu czynności w Starostwie powtato- 
wem stanisławowskiem; — kontr. urz: 


II. kat. XI. st. sł, Augusta Tokarskie- 
go z Doliny do starostwa powiatowe- 
go w Stanisławowie; kancelistę XII st. 
sl. Krystynę Roniównę ze Sranisławo- 
wa do służby w Starostwie powiato- 
wem kosowskiem. 
+ 3 + 
P. J. Robinson, inspektor planta- 
cji został ze względu na zasługi poło- 
żone na polu rozwoju ogrodnictwa w 
Stanisławowie, mianowany członkiem 
honorowym Malopolskiego Towarzy- 
stwa Ogrodniczego we Lwowie. 


* 
* 

Ub. tygodnia odbył się Zjazd abi- 
turjentów tut. I. gimn. z przed lat 
30 t. j. z r. 1901. W zjeździe uczestni- 
czyło rr dawnych kolegów, inni zaś 
nadesłali usprawiedliwienia, załączając 
pozdrowienia dla uczestników. 


Po nabożeństwie odprawionem 
przez uczestnika zjazdu ks. Skorobo- 
hatego — zgromadzili się koledzy w 


dawnej sali VII klasy, 
zieleń, i dywany. 

Jako reprezentant dawnego grona 
nauczycielskiego, z którego nikt nie- 
stety nie pozostał przy życiu, i obec- 
nego — wziął udział w uroczystości 
dyr. Jun. — Po spędzeniu kilku godzin 
w gimnazjum — odbyła się wspólna 
fotografja — zaś wieczorem bankiet 
wśród miłego i serdecznego nastroju. 
Szereg toastów wygłosili uczestnicy 
zebrania. 

Następny Zjazd 
zwołać za lat pięć. 


przybranej w 


postanowiono 


* 

W bież. roku szkolnym otrzymali 

absolutorjum z nauki gry fortepjano- 

wej 3 uczniowie (nice) klasy prof. Dr. 

H. Guensberga, tudzież 3 uczenice 

klasy prof. M. Herra, w filji naszego 
konserwatorjum w Kołomyi. 


PIJCIE 
Herbatę RIĘDI,A 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Święto harcerskie. 


Katowice, 6 lipca, (PAT). Wczoraj 
odbyłą się w Buczu pod Skoczowem 
'urcczystość poświęcenia instruktor- 
skiej szkoły harcerskiej wybudowanej 
przez Związek harcerski kosztem pół 
miljona złotych zebranych drogą 
ofiar społeczeństwa, subwencji Rządu 
oraz przemysiu śląskiego. W uroczy 
stości wzięto udział około 5.060 ro- 
dzin. Z Warszawy przybyli delegaci 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
oraz Ministerstwa Oświaty, Pozatem 
przybyły iiczne delegacje harcerskie z 
zagranicy zwłaszcza słowiańskie z 
prof. Swojsikiem. Uroczystość po- 
przedziia Msza polowa odprawiona 
przez księdza biskupa Adamskiego, 
Kazanie wygłosił ksiądz kapelan Mi- 
lik. Poświęcenia gmachu dokcenał ks. 
biskup Adamski, poczem przemawiał 
Wojewoda Grażyński. Po poświęce- 
niu gmachu delegaci zagraniczni skła- 
dali gratulacje, Uroczystość zakończy- 
ła się defiladą harcerzy przed wia- 
dzami harcerstwa oraz  reprezentan- 
tam: władz państwowych i organiza- 
cyj. Po wspólnym obiedzie Woj, Gra- 
żyński z delegatami zagranicznymi 
udał się do Wisły. 


Popierajcie 


L. O. P. P. 


GAZETA LW 


W roku bieżącym Obóz Mocar- 
stwowy będzie obchodził rocznicę 
Grunwaldu w sposób szczególnie uro- 
czysty. Oprócz okazałych uroczysto- 
ści lokalnych we wszystkich 148 o- 
środkach Legji Mocarstwowej i Z. B. 
M. P., połączonych z akademją, zo- 
stał przygotowany obchód główny na 
Pomorzu. 

Obchód ten składać się będzie z 
dwu części: 

1) Bieg sztafet rowerowych histo- 
rycznym szlakiem pochodu na Grun- 
wald wojsk Jagiełły. Bieg ten nosić 
będzie nazwę biegu Grunwaldzkiego i 
organizowany będzie odtąd corocznie. 
2) jednodniowy zlot oddziałów 
L M. i Z. D. L. M.P. w Uzdowie nad 
granicą Prus Wschodnich w majbliż- 
szej okolicy historycznego pola bitwy 
pod Grunwaldem. Zlot ten będzie po- 


łączony z zawodami sportowemi i 
manewrami przysposobienia wojsko- 
wego. 

Obchód ten odbędzie się w tym 


roku dnia ro, 11 i 12 lipca ze wzglę- 
du na to, iż właściwa rocznica I; 
sierpnia przypada na dzień powszedni. 
Szczegółowy program obejmie: 10 lip- 
ca (piątek) Warszawa. Godz. 6 — 9 
przyjazd sztafet; śniadanie, godz. 11 
o 13 przemarsz sztafet przez miasto 
do Belwederu, godz. 13 — 14 obiad, 
godz. 16 odjazd do Płocka. 


Całv Londyn poruszył do żywego 
niezwykły wypadek samobójstwa mło 
dej panny Eleonory Milton, 19-letniej 
urzędniczki prywatnej. 

Pannę Milton znaleziono 
gazem świetlnym w mieszkaniu 
własnem przy ul. Bryanston Street, 
w dzielnicy zachodniej Marylebone. 
Sensacją tego samobójstwa jest list, 
który pozostawiła desperatka. P. Mil- 


zatrutą 


ton pisze: 

„Śmierć ma swoją zabawną 
nę: jeśli się pomyśl, że w 
chwili i z własnej woli można odejść 


stro- 
jednej 


w mroki, gdzie nie potrzeba jeść, 
spać, śmiać sie lub smucić. I  pocóż 
właściwie żyć, jeśli można pięknie 


umrzeć, tego nie rozumię. Bo gdyby 
wszyscy niepotrzebni ludzie wzięli 
przykład ze mnie — na świecie zosta” 
lby tylko chcący Żyć. Stwierdzam z 
przyjemnością, że rozstaję się z tym 
światem z humorem, i bodaj — po 
wpływem humoru. Wogóle, odbiera- 
jąc sobie życie, czynię rzecz względ- 
ną, 1 kiedykolwiek uczynione uwa- 
żam, że samobójstwo jest najlepszym 
wyczynem mego życia. Może to jest 
czyn chorobliwy, ale jakże pożytecz- 
ny. 


„Coprawda, chciałabym umierać 


OWSKA z dnia 8 lipca 1931. 


Uroczysty obchód Rocznicy 
Grunwaldu. 


bataljonu warszawskiego L. M. i Z. D. 
L. M. P., capstrzyk na ulicach Dział- 
dowa, kolacja, zakwaterowanie. Godz. 
18.30 zakończenie Biegu Grunwaldz- 
kiego, strzelnica, kolacja, zakwatero- 
wanie uczestników biegu, Godz. 21: 
rozpalenie ognisk nad granicą i obję- 
cie przy nich warty przez L. M. z 


Warszawy. Godz. 23 — 24 przyjazd 
oddziałów (wschód i południe), za- 
kwaterowanie. 


12 lipca (niedziela) Działdowo: go- 
dzina 5 — 6 przyjazd oddziałów L. 
M. z Poznania i Pomorza, zakwatero- 
wanie, Godz. 7 pobudka, śniadanie. 
Godz. 7.30 Msza polowa. Godz. 9.30 
defilada na rynku w Działdowie iod- 
marsz do Uzdowa. Uzdowo: Godz. 
13 — 15. Przybycie do Uzdowa i u- 
roczystości wmurowania płyty, po- 
święcenie sztandarów i proporców, 
uczczenie poległych pod Grunwaldem 
przez 2-minutowe milczenie i salwy 
honorowe, przemówienie Komendan- 
ta Głównego. Godz. 15. Odmarsz do 
Działdowa. Godz. 17.30. Przybycie do 
Działdowa, kolacja, przygotowanie do 
odjazdu. Godz. 22 — 14 odjazd od- 
działów we wszystkich kierunkach, 

W zlocie dnia r2 lipca poza szta- 
fetami rowerowem' wezmą udzial 
zwarte Oddziały Legji Mocarstwowej 
oraz szereg reprezentacyjnych oddzia- 
łów innych bratnich  organizacyj, 


Płock: godz. 19 przyjazd sztafet | które przyobiecały wziąć udział w u- 
rowerowych, zakwaterowanie, cap- | roczystościach, jak również goście z 
strzyk, kolacja. 11 lipca (sobota) | całej Polski, jak nam bowiem wia- 
Płock: godz. $ — 5.30 pobudka, Śnia- | domo, wielu sympatyków ruchu Mo- 
danie, godz. 5.30 — 6 Msza polowa, | carstwowego wybiera się w tym dniu 
godz. — 7.30 strzelnica, godz, 8 start. | na Pomorze. 

Działdowo: godz. 18.30 przyjazd 

tc na ewa a 


„Poco żyć, kiedy można pięknie umrzeć“. 


Sensacyjne wyznanie fenomenalnej desperatki, nad 
którem głowią się psychjatrzy. 


bogato, aby sporządzić najoryginal- 
niejszy testament, obstawiony niezna- 
nemi dotąd warunkami z podziałem 
mojej fortuny na osoby zupełnie mi 
nieznane i mic nie znaczące. Choć, 
kto wie, czy będąc miljonerką, chcia- 
łabym umierać, bo umierać powinni: 
zazwyczaj biedni ludzie, jako znajdu- 
jący się poza życiem i użyciem — 
zdeklarowanem. 

„Niewątpliwie, przyjemniej było- 
by mi umierać w okolicznościach na- 
prawdę wielkich i niezwykłych, na- 
przykład z wami lub w objęciach ko- 
chanka, męża i innych. Niestety — 
mam do dyspozycji tylko gaz świetl- 
ny. BOJ 
Matka oryginalnej samobójczyni 
p. Brydget Callandham, złożyła ze- 
znanie, z którego wynika, że córka 
jej cieszyła się zawsze jak najlepszem 
zdrowiem, nie odczuwała nigdy bra- 
ku pieniędzy i — o ile matce wiado- 
mo — nie przeżywała żadnego dra- 
matu 1 zawodu miłosnego. Mimo ze- 
znania matki ofiary i samobójstwa do 
konanego z takim humorem, tudzież 
prawdziwie sowieckich  refleksyj na 
temat teorji i celowości życia, władze 
sądowo-lekarskie orzekły, że panna 
nie miała jednak „piątej klepki”. 


Pełną grozy przygodę przeżył nie- 
dawno pewien angielski oficer marynar- 
ki handlowej. 

Okręt, na którym służył, zdążał z 
Anglji do Indyj. O cztery dni drogi 
przed Bombajem, zauważono na morzu 
jakiś statek, płynący w przeciwnym 
kierunku. 

Gdy nie odpowiedział na zwykłe 
powitanie żeglarskie, zaczęto mu się 
bacznie przyglądać. Okazało się wów- 
czas, iż jest on zdany na łaskę losów, 
gdyż na pokładzie nie widać było ni- 
kogo z załogi. Gdy z tajemniczego stat- 
ku nie odpowiedziano również na wo- 


Okręt jadowitych żmij. 


łanie przez megafon, postanowiono 
wysłać łódź z kilku marynarzami, 
którzy zbadaliby wymarły okręt. 

Już zdaleka zauważono nazwę 
statku — „Mary Johnson“ Kiedy łódź 
przybiła do burty, na wołanie mary- 
narzy odpowiedziało znów głuche mil- 
czenie. Zaintrygowani do najwyższego 
stopnia, wspięli się marynarze na po- 
kład pod wodzą oficera, który przy- 
godę tę opisuje, 

Na pierwszy rzut oka wszystko 
wydawało się być w porządku. — 
W tem jeden z majtków z okrzykiem 
przerażenia: 


| 
| 
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— Uwaga — żmija! 

Rzeczywiście, na pokładzie wy- 
grzewała się potężna kobra. Błyska- 
wicznie posłałem jej dwie kule — opo- 
wiada oficer. — Stwierdziwszy, iż ko- 
bra już nie jest niebezpieczna, zaczę- 
liśmy się rozglądać dookoła, czy nie 
zobaczymy gdzie więcej jadowitych 
gadów. Istotnie jeden z nich oplatał 
się dookoła wygasłego komina. 

Ze wszelkiemi ostrożnościami uda- 
liśmy się do kajuty kapitana Zna- 
leźliśmy go martwego z wyrazem naj- 
wyższego znużenia i przerażenia na 
twarzy. Potem napotkaliśmy innych 
członków załogi. Wszyscy byli mar- 
twi. Wszyscy zginęli od ukąszeń jado- 
witych żmij. 

W największem przerażeniu opu- 
ściliśmy pokład przeklętego okrętu, 
który nie potrzebował już niczyjej po- 
mocy. 

Znaleziony w  kajucie kapitana 
dziennik okrętowy wyjaśnił całą tra- 
gedję. 

Na ostatniej stronie tego dzienni- 
ka kapitan nieszczęśliwego okrętu za- 
notował te tragiczne słowa: 

„Ciężka burza. Fale ponad pokład. 
Dwa dni i dwie noce nie opuszczałem 
stanowiska. 

Skrzynia, zawierająca ładunek ja- 
dowitych żmij, uległa rozbiciu z po- 
wadu silnego kołysania się okrętu. Żmi- 
je rozpełzły się po całym statku. Są 
wszędzie. Wczoraj w nocy bosman, 
dwaj marynarze i chłopiec okrętowy 
zostali pokąsani i zmarli w męczar- 
niach. Zupełnie wyczerpany kładę się 
spać. Nie wiem, czy się jeszcze obu- 
dze e 

Nie obudził się... 


a e e 
Skasowanie wiz pomiędzy 
. LJ 
Turcją a Węgrami. 
Celem ułatwienia ruchu turystycz 
nego między Węgrami a Turcją prze- 
widywane jest wkrótce wzajemne ska 
sowanie wiz. 


Jak rośnie cena auta 
w drodze z Ameryki do 
Europy. 


W Ameryce auto jest tanie w sto- 
sunku do siły nabywczej ludności, jak 
również w stosunku do swej wartości. 

Zupełnie inaczej przedstawia się ta 
kwestja z chwilą, gdy auto, wypro- 
dukowane w Ameryce, dostaje się do 
składu importera europejskiego. Cena 
jego wzrasta minimum 0 50% war- 
tości wozu, a często o 100% i więcej. 
W zależności od cła w pierwszym rzę- 
dzie i od rozmaitych kosztów i opłat 
przy przewozie. 

Weźmy np. auto amerykańskie w 
cenie 1000 dolarów, wyprodukowane 
w Detroit. Transport tego wozu do 
Niemiec będzie kosztował 111.55 dol., 
do Włoch — 133.38 dol, do Polk 
ski — 169.75 dol. Przewóz koleją 
i opakowanie, jednakowe dla tych 
trzech krajów, wynoszą 45 dol. i <4 
dol.; ubezpieczenie: 7.30 dol, dla P o l- 
ski, 1.rr dol. dla Niemiec, 2.84 dol. 
dla Włoch. Opłaty konsularne: ro dol. 
dla Polski Co capas dla Pols 
ski, 239.19 dol. dla Niemiec, 613.78 
dol. dla Włoch. Opłatę. portowe: 
16.20 dol. dla Polski, 3.15 dol. dla 
Niemiec, ro dol. dla Włoch. Procenty: 
19.29 dol. da Polski, 1$.17 dol. 
dla Niemiec, 18.53 dol. dla Włoch. 
Remont: 10 dol, dla tych trzech kra- 
jów. Rejestracja: g9.60 dol. dla Pol- 
ski, 106.39 dol. dla Niemiec, 39.34 
dol. dla Włoch. 

Po podsumowaniu wszystkich po- 
wyższych pozycyj, okazuje się, iż auto, 
które kosztuje na miejscu, w Amery- 
ce, rooo dolarów, po sprowadzeniu go 
do Polski kosztuje 2020.39 dol., 
do Niemiec 1597.71 dol, da 
Włoch = 1941.87 dol 
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LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 


Wtorek, 7 bm. i w dnie następne, o godz, 
8 wieczorem: „Panic Ministrze!“, rewja teatru 


„Qui Pro Quo". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Wtorek, 7 bm. i w dnie następne, o godz, 

7.30 wiecz.: „Królowa Przemieścia”, wodewil 

Krumłowskiego. 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Pulcherli. 
Gr.-kat, Rożdż. $. |. 


Wachód słońca g 3 m 23 
Zachód „ 19 m 34 
Długość dnia g 16 m 13 


REPERTUAR TEATRU COLLOSSEUM: 
Czwartek, dnia 9 lipca, o godz. 8.30 
wiecz.: Koncert Viktora Chenkina. 


Chenkina koncert, zapowiedziany na dzień 
9 lipca w sali „Colosseum“, wzbudził kolo- 
salne zainteresowanie. W skład bogatego pro- 
gramu wchodza ponadto pieśni, dotychczas 
przez  Chenkina we Lwowie nie śpiewane. 
Jest to ostatni koncert tego światowej sławy 
odtwócy pieśni charakterystycznych we Lwo- 
wie przed wyjazdem do Ameryki, Reszta bi- 
letów w cenie od 1—6 zł. do nabycia w kinie 
„Kopernik“. B 


L. 3636/3x/1, 
XI, LOSOWANIE WKŁADEK 
OSZCZĘDNOŚCI W GALICYJ- 
SKIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
WE LWOWIE. 
Galicyjska Kasa Oszczędności we 
Lwowie podaje do wiadomości, iż 
dnia 4 lipca 1931 r. odbyło się w sali 
posiedzeń Dyrekcji kwartalne loso- 
kanie premjowanych książeczek. 
Premje uzyskały książeczki wkład- 
kowe: 
Nie Fzzzoso, 
każda po Zł, 50.—. 
Np asg = Zo OO 
Nr. 227739 — Zł. z00—. 
Nr. 227774 — Zł. 300—. 
Kwoty te zostały już dopisane ja- 
ko wkładki na odnośnych kontach 
wkładkowych, a zostaną uwidocznio- 
me w książeczkach za przedłożeniem 
tychże w Kasie. | AM 
Następne losowanie odbędzie się 
w pierwszych dniach października 
IORI 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


APOLLO: Oryginalny film japoński 
»Yakichi Drwal“ (Jego największa ofiara). 
CASINO: „Błąć ojca“ i Laurel i Hardy. 
CHIMERA: „Znajomość z wagonu sy- 
pialnego* z Marleną Dietrich oraz „Miłość 
i pięść”, ; 
COLOSSEUM: Do 9 bm. kino nieczynne. 
KOPERNIK: „Jedna noc... ewentualnie" 
oraz „Demon ruchu“. 
LEW: „Na zachodzie bez zmian“. 
MARYSIEŃKA: „Jedna noc... ewentual- 
oraz „Demon ruchu”. 
OAZA: „Pat i Patachon w Luna Par- 
ku‘: 


227401, T 227519 


nie“ 


PALACE: „Maski“ ze Stuartem Webbsem 
i Marcelą Albani. 

PAN: „Rycerze miłości”, 4 

PASAŻ: „Śmiertelny pojedynek między 
Fred Thomsonem a Elme Lincolmem“ oraz 
„Biali Indjanie". 

PROMIEŃ: „Żelazna maska”, 

STYLOWY: „Bez serc“, bez duszy“ oraz 
komedia. 


Logary i Zegarki Śmietana i, 76 


Fr:zes Sądu Apełacyjnego p. Cze- 
sław Woycicki, rozpoczął dnia s lip- 
ca br. uriop wypoczynkowy. Kie- 
rownictwo Sądu Apelacyjnego objął 
wiceprezes Sądu Apelacyjnego p. An- 
toni Starkiewicz. 


naprawia 
najtaniej 


Zamach samobójczy. W Komisarjacie IV 
P. P. usiłował pozbawić się życia przez po- 
ranienie się gilertką w brzuch Ignacy Ronic- 
wicz, lat 24, slusarz kolejowy, zam. Króla 
Leszczyńskiego 40. Pogotowie ratunkowe, po 
zaopatrzeniu go, pozostawiło opiece domowej. 

Włamania i kradzieże. Mozes Aszkenazv. 
kupicc, zam. w Chodorowie, doniósł policji, 
że na przystanku tramwajowym na pl. Go- 
łuchowskich, nieznany sprawca skradł mu z 
kieszeni spodni 500 zł. gotówką. — Wilhelm 
Czarmak, zam. przy ul. Nowej Rzeźni 
doniósł policji, że w nocy z 4 na 5, niewy- 
Śledzeni sprawcy dostali się przez okno do 
jego mieszkania, skąd skradli ubranie męskie, 
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Wakacyjne wykłady dla profesorów 
historyków. 


W poniedziałek o godzinie 10-tej 
rano odbyło się w Uniwersytecie J. 
K. „Otwarcie Wakacyjnego Kursu 
dla nauczycieli historji w szkołach 
średnich". Otwarcia Kursu dokonał 
Kurator Świderski, wygłaszając dłuż- 
sze przemówienie na temat znaczenia 
nauki historji w wychowaniu pań- 
stwowem młodzieży. Wykład inau- 
guracyjny wygłosił kierownk Kursu 
prof. Stanisław Zakrzewski na temat 
„Przełom w nauce historycznej. 

W otwarciu Kursu wzięli udział 
profesorowie: Chyliński i Ehrlich, 
docenci Nanke, Kazimierz Zakrzew- 
ski, dr. Charewiczowa, z władz szkol- 
nych zjawili się wizytatorowie Dan- 
cewicz, Koestlich, Szediwy.  Kierow- 
nictwo Kursu tworzą: prof. Stani- 


sław Zakrzewski, prof. Tadeusz Ur- 
bański, jako kierownik administracyj- 
ny. 

Kurs ten wywołał duże zaintere- 
sowanie a to zarówno ze względu na 
tematy jak i osoby prelegentów. Te- 
maty wykładów obracają się głównie 
dookoła historji politycznej. Wykła- 
dy objęli: prof. dr. Fr. Bujak, dr. Łu- 


cja Charewiczowa, prof. dr. Kon- 
stanty Chyliński, prof. dr. L. Ehr- 
lich, docent Olgierd Górka, docent 


dr. Kreutz, instruktorka Min. W. R. 
1 O. P. Mrozowska Halina, docent 
dr. Czesław Nanke, docent dr. Stani- 
sław Zajączkowski, docent dr. Kazi- 
mierz Zakrzewski i prof. Stanisław 
Zakrzewski. 


Ciekawa inowacja dla popierania 
turystyki do Polski. 


W/ trosce o popieranie ruchu tury- 
stycznego, Ministerstwo Komunikacji 
zaprowadziło w porozumieniu z Że- 
glugą Polską ciekawą inowację, która 
pozwoli turystom zagranicznym CZy- 
nić krótkie wypady z Gdyni wgłab 
Polski. 

Inowacja ta polega na tem, że Że- 
gluga Polska zawiadamiać będzie Mini- 
sterstwo Komunikacji o każdorazowem 
przybijaniu do portu gdyńskiego okrę- 
tów z większą ilością turystów zagra- 
nicznych, Ministerstwo Komunikacji 


zaś, przy odpowiedniej ilości zgłoszeń, 
wysyłać będzie do Gdyni na odpowie- 
dni termin specjalne pociągi z miej- 
scami sypialnemi; pociągami temi tu- 
ryści będą mogli odbywać jednodniowe 
wypady np. do Warszawy i po zwie- 
dzeniu jej, remi samemi pociągami będą 
mogli powrócić do Gdyni. 

Inowacja ta okaże się niewątpliwie 
bardzo pożyteczną, zwłaszcza wobec 
licznych zapowiedzianych wycieczek 
amerykańskich do Polski. 


Powszechna wystawa kościelna 
w Kaliszu. 


Z okazji Kongresu Eucharystycz- į w wystawie wzięło bardzo wiele firm, 


nego w djecezji włocławskiej, otwarto 
w tych dniach w Kaliszu w gmachu 
gimnazjum im. Adama Asnyka Po- 
wszechną Wystawę Kościelną. Udział 


które eksponują dzwony, organy, am- 
bony, ołtarze, figury, monstrancje, 
kielichy, ornaty, mszały, witraże itd. 


Wyłapywać falsyfikaty. 


Stale krążą w obiegu fałszywe $ i 
2 złotowe monety, które jednak rzad- 
ko bardzo dostają się w ręce władz, 
gdyż nieuważn, przyjąwszy falsyfi- 
kat, puszczają go dalej w obieg i tak 
bez końca. 

Dzieje się to ze szkodą całego spo 
łeczeństwa, które zamiast 
władzom do wykrycia fałszerzy, tole- 
ruje nicjako te nadużycia. 

Przedewszystkiem, monetę przy 
odbiorze jej należy dokładnie obej- 
rzeć, a jeżeli jest fałszywa, poznać ją 
bardzo latwo po nierównych brze- 
gach, niewyraźnych, jakby ręką ryto- 
wanych napisach i głuchym, bez- 


pomagać | 


dźwięcznym odgłosie przy uderzeniu. 

Przekonawszy się, że monetą jest 
fałszywa, nie należy, jak się to czyni, 
zwracać jej z powrotem, į ograniczyć 
się tylko do nieprzyjęcia monety, 
lecz powinno się falsyfikat zatrzymać, 
powiadamiając o tem jednocześnie 
policję, 

Gdyby w ten obywatelski sposób 
wszyscy postępowali, uniemożliwiliby 
puszczanie w obieg falsyfikatów i u- 
łatwili władzom wyłowienie fałszerzy. 

Ostrzec przytem należy, że pusz- 
czanie w obieg fałszywych pieniędzy 
podlega surowej karze aresztu. 
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marynarkę, dwa zegarki męskie, książeczkę 
M. K. O. na 75 zł. — łącznej wartości (00 
zł, — Niewyśledzeni sprawcy przez wybicie 
szyby w drzwiach od kuchni, dostali się do 
mieszkania Adeli Gandel, przy pl. Bernardyń- 
skim 12, skąd skradli złotą branzoletę, zega- 
rek złoty damski, oraz bieliznę — łącznej war- 
tości 225 zł. — Do mieszkania dr. Eugenjusza 
Gwozdeckiego, zam. przy ul. Krasickich 6, 
dostali się za pomocą wytrycha niewyśledzeni 
sprawcy i skradli różne rzeczy, niestwierdzo- 
nej narazie wartości. 

Oszustwo na szkodę kahału lwowskiego. 
Policja aresztowała wczoraj pod! zarzutem ©- 
szustwa na szkodę Żydowskiej Gminy wyzna- 
niowej Jakóba Kotlcra i Wolfa Zwilinga, Od 
dłuższego czasu podrabiali oni kartki, upraw- 
niające do rytualnej rzezi drobiu w rzeźniach 
lwowskich, wyrządzając Żydowskiej Gminie 
wyznaniowej olbrzymie straty. W toku do- 
chodzeń wyszło na jaw, że Kotler, który do 
wszystkiego się przyznał, kupował u Zwilinga 
faiszywe kartki po 5 gr. gdy opłata na rzecz 
Gminy wyznaniowej wynosi 30 gr. — Obaj 
aresztowani są tragarzami z zawodu, Dalsze 
dochedzenia prowadzi policja. 


STOŁECZNĄ 


P. Minister W. R, i O. P. dr. Czer- 
wiński przerwał na jakiś czas urzędo- 
wanie z powodu choroby. Zastępować 
go będzie podsekr. stanu Ministerstwa 
ks. prof. dr. Żongołłowicz. 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Morderstwo. Wczoraj- 
Szej nocy zamordowany został uderzeniem 
widłami w głowę Mikołaj Sorochoń w Knia- 
ziu, pow. Śniatyn. Zamordowany on został 
przcz swego brata Wasyla. Morderstwo zo- 
stało popełnione w czasie bójki na tle nie- 
snasek domowych. 

TARNOPOL. Grad. Dnia 4 bm. o go- 
dzinie 17-tej w gminach Zabojki i Chodacz- 
ków Wielki, pow. Tarnopol, spadł grad wiel- 
kości włoskiego orzecha i zniszczył plony w 
wysokości do 50%. Zniszczone plony nie były 
ubezpieczone. 

TARNOPOL. Zamknięcie Wystawy re- 
gjonalnej W dniu 5 bm. o godzinic 20 wic- 
czorem zamkniętą została Wystawa, W dniu 
wczorajszym przewinęło się przez bramy Wv- 
Stawy przeszło 5.000 osób zwiedzających. 

SAMBOR. Tragiczny zgon  pastuszka. 
W Stupicy (powiat Sambor) pasł krowę 7-letni 
Józef Węgrzynowicz, syn rolnika, Węgrzyno- 
wicz w obawie, by mu krowa nie uciekła, 
okrecił sznur, którym krowa była uwiążana, 
dookoła swego ciała. W tym czasie zerwała się 
burza z piorunami. Krowa, przestraszona ude- 
rzeniem pioruna,  popędziła na oślep przed 
sicbie, ciągnąc za sobą chłopca. W czasie wle- 
czenia pętla zsunęła się na szyję i Węgrzyno- 
wicz został uduszony. Krowa z trupem bie- 
gła jakiś czas po pastwisku, aż chwycili ją 
przechodzący tamtędy mieszkańcy Wszelka 
Pomoc okazała sie już spóźniona, 
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Kronika przemyska. 
Śmierć przy pracy. — Z życia żeń- 
skiego oddziału Związku Strzel. — 
Zjazd maturzystów. Konfiskata 

czasopism. 
(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


W gminie Chraplice w dniu 4 bm. 
miał miejsce tragiczny wypadek pod- 
czas pracy. Przy budowie domu Jó- 
zefa Gołębia, zajęty był robotnik Mi- 
kołaj Kinarz lat 24, pochodzący z Ko- 
niuszek pow. Mościska. Kinarz wy- 
brał się po glinę do lepienia domu; 
wskutek _ niezabezpieczenia górnej 
Ściany jamy oderwal się kilkumetro- 
wy brzeg giiniasty przysypując Kina- 
rza, który poniósł śmierć na miejscu. 


* 

Staraniem zarządu oddziału żeń- 
skiego Związku Strzeleckiego w Prze- 
myślu, odbyły się w świetlicy oddzia- 
łu następujące odczyty: ob. Hordyń- 
ska - Stieberowa wygłosiła odczyt na 
temat „Wychowanie Obywatelskie, 
mjr. lek. Dr. Krechowicz na temat 
„Gruźlica jako choroba społeczna i jej 
zwalczanie”, p. Dr. Żoernerowa --- ną 
temat „Higjena życia codziennego“, 
oraz p. Nowosielska Wanda — „O 
alkoholiżmie i jego skutkach”. 

* F 

W dniu 29 czerwca br. odbył się 
tu uroczysty zjazd maturzystów, któ- 
rzy złożyli w roku 1911 egzamin doj- 
rzałości w gimnazjum im. Juljusza 
Słowackiego. Uroczystość 20-lecia od 
chwili złożenia egzaminu rozpoczęli 
liczni uczestnicy Mszą św. odprawioną 
w kaplicy gimnazjum przez ks. infu- 
łata Biedę, b. katechetę tego gimna- 
zjum. Następnie odbyła się podniosła 
uroczystość odczytania katalogu przez 
senatora profesora Garlickiego w za- 
stępstwie. nieobecnego gospodarza kla- 
sy. Uczestnicy zjazdu zwiedzili wysta- 
wę robót ręcznych I gimnazjum, po- 
czem nastąpiła wspólna fotografja i 
bankiet, W pięknych ; wzruszających 
słowach powitał zjazd Dyrektor Skor- 
ski. Imieniem b. wychowanków, a o- 
becnie uczestników zjazdu w serdecz- 
nych i wdzięcznych słowach dzięko- 
wał dyrektorowi za miłe i serdeczne 
przyjęcie ks. Dr. Pelczar. 

sst 

Czasopisma tut. „Ziemia Przemy- 
ska” z daty 4 bm. i „Nowy Głos Prze- 


myski* z daty ş bm. zostały skonfi- 
skowane za umieszczenie artykułów, 
atakujących w niewybredny sposób 


czynniki rządowe. Redakcje powyż- 
szych czasopism po konfiskacie wy- 
dały nakład drugi z dużemi białemi 
plamami. ZES: 


Stopięćdziesiąt wypraw 
naukowych do krajów 
polarnych. 


Rosja sowiecka okazuje w ostatnim 
czasie szczególne zainteresowanie kra 
jami arktycznemi. W ostatnim czasie 
przedsięwzięto kilka wypraw nauko- 
wych do krajów położonych poza 
kołem polarnem a w tych dniach wy- 
ruszają dalsze ekspedycje zorganizo- 
wane przez Rosyjską Akademię 
Nauk. Instytut badań krajów arktycz 
nych i cały szereg innych instytucyj 
naukowych. Ogółem Rosja sowiecka 
organizuje 150 wypraw naukowych 
do krajów polarnych. Najdłużej po- 
byt wyprawy w krajach arktycznych 
wynosić będzie trzy lata. Niektóre 
wyprawy wybierają się tylko na kilka 
miesięcy, Największa liczbą wypraw 
udaje się do kraju Murmańskiego, do- 
kąd wybiera się 40 wypraw, do Ne- 
nieckiego kraju 20, Ekspedycje te 
mają zbadać również przyległe wyspy 
Oceanu Ledowatego jak Nową Zie- 
mię, Wajgacz i i. Mają się tam znaj- 
dować wielkie pokłady węgla i inne 
minerały, Wielka ekspedycja licząca 
75 uczonych 1 300 robotników uda 
sie do przylądka Kola, gdzie przeby- 
wać będzie dwa lata į gdzie szczegóło- 
p tamtejsze łożyska rudy * 
złota, 
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„Wielojezyczna“ gwiazda. 

Wśród znakomitych gwiazd ekra- 
nu zdarzają się artystki piękne, b. vie- 
kne czasami, i mądre, inteligentne, 
ale — zdaje się — najrzadziej wyksz- 
tałcone. 

Jeden z takich nielicznych wyiat- 
ków stanowi Olga Czechowa, która 
włada doskonale językami: niemieckim, 
francuskim, angielskim, hiszpańskim, 
włoskim, no, i — rzecz jasna — ro- 
syjskim. 

Nie trzeba chyba dodawać, jakie 
to ma znaczenie obecnie, gdy się jeden 
film realizuje w kilku wersjach. 
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Ile zarabiał Szekspir? 


Pewien profesor uniwersytetu w 
Illinois (Stany Zjednoczone) wyliczył, 
ile Szekspir zarabiał rocznie jako au- 
tor. aktor |! dyrektor teatru. Rezul- 
tat poszukiwań profesora doprowa- 
dził go do wniosku, iż Szekspir zara- 
biał okolo 250 funtów rocznie (z gó- 
rą io.o00 zł.) 
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Najgrubsza i najcięższa 
rodzina na Świecie. 


Znajduje się w Ameryce, w stanie 
Cincinnati. Mr. Waister waży „tylko“ 
$52 funty, pani Waister — 560 fun- 
tów, a najstarszy syn — 575 funtów. 
Pociechę z tej kolekcji grubasów mają 
krawcy, bieliźniarze i restauratorzy. 
Kłopot natomiast — miejscowe kina 
i teatry, których fotele są zbyt wąskie 
dla pomieszczenia tłuściochów. 


„Sowieckie rachuby 
zawodzą. . 


„lzwiestja”, ogłaszają zestawienie 
urzędowe o wynikach zasiewów wio- 
sennych na dzień r$ czerwca. Obszar 
zasiewów wiosennych wynosi 93 milj. 


ha. zamiast roş milj. ha. preliminowa- , 


nych przez rząd. Na Ukrainie ob- 
szar zasiewów wiosennych wynosi 
17.754.000 ha. t. zn. 9o proc. planu i 
o I miljon ha. mniej, jak w roku ub. 
Również na Syberji zachodniej niedobór 
w realizacji planu zasiewów wynosi 2 
miljony ha. 


BERNHARD LINDE. 


WŚRÓD NOWYCH KSIĄZEK. 


Dr. Kazimierz Saysse - Tobiczyk: 
„Przewodnik po uzdrowiskach“. Cz. 
I Polska południowo - zachodnia. 
Książnica - Atlas 1931. 


Nakładem Towarzystwa Wyda- 
wniczego „Książnica - Atlas? we Lwo- 
wie ukazał się ostatnio nowy  „Prze- 
wodnik po uzdrowiskach* w opraco- 
waniu dra Kazimierza Saysse - Tobi- 
czyka, obejmujący przeszło 6o miej- 
scowości klimatycznych i  zdrojo- 
wyck. Małopolski zachodniej, środ- 
kowej i Śląska. Wydawnictwo to sta- 
now. pierwszy tom ogólnego prze- 
wodnika po uzdrowiskach polskich, 
którego opracowanie podjęła w roku 
bież. krakowska „Centrala Propagan- 
dy Turystyki © Uzdrowisk* pod re- 
dakują dra Mieczysława Orłowicza i 
dra Kazimierza Saysse - Tobiczyka. 
Współpracę w dziale balneologicznym 
obiął w ogólnem wydaniu przewodni- 
ka prezes Pol. T-wa Balneologiczne- 
go prof. dr. L. Korczyński. 


Największą zaletą powyższego 
przewodnika jest przedewszystkiem 
jego obiektywność. Podaje informacje 
ścisłe, skrupulatnie skontrolowane, 
niejednokrcinie nawet niekorzystne w 
ocenie urządzeń oraz warunków kli- 
matycznych i ieczniczych poszczegól- 
nych miejscowości. Układ jasny i 
przejrzysty, dzięki podziałowi uzdro- 
wisk na grupy terytorjalne, co bar- 
dzo ułatwia czytelnikowi  orjentację 
i upraszcza informacje komunikacyj- 
ne. W odróżnieniu do istniejących 
przewodników uzdrowiskowych prze- 
prowadzony jest tu również ścisły 
rozdział między większemi, nowo- 
cześnie urządzonemi miejscowościami 
a letniskami. Styl zwięzły, nader traf- 
ny w określeniach krajobrazowych i 
klimatycznych. Format praktyczny, 
szata zewnętrzna bardzo staranna. 
'Tom zawiera poza częścią szczegóło- 
wą szereg wykazów _orjentacyjnych, 


kilkadziesiąt ilustracyj oraz cztery 
mapki. 

„Sveslavenski Zkornik“, (Księga 
Pamiątkowa tysiąclecia Królestwa 


Chorwackiego). Ruchliwi i dumni ze 
swei pięknej historji Chorwaci obcho 
dzili w roku 1925 tysięczną rocznicę 
Krolestwa Chorwackiego we wszyst- 
kich krajach, gdzie żyją. Z tej okazji 
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wydali trzy ksiegi pamiątkowe (Zbor- 
nika), w których zebrano wielką licz- 
bę prac, rozjaśniających przeszłość 
chorwacka, jugosłowiańską i ogólnie 
słowiańską. Pierwszą z tych publika- 
cyj wydała Matica Hrvatska (Macierz 
Chorwacka) pod tytułem „Zbornik 
Macierzy Chorwackiej”, chorwackie- 
mu narodew: i jego przyszłym poko- 
leniom na pamiątkę, współczesnym 
| potomnym na zbudowanie, w ty- 
Siączną rocznicę Chorwackiego Kró- 
lestwa"*. Drugą księgę pamiątkową 
wydała „Jugoslavenska Akademija“ u 
Zagrzebiu 1925 r. p. t, „Zbornik Kra- 
lja Tomisłava". 

Trzecia księga wyszła p. t. „Sve- 
słavenski Zbornik spomenica O ti- 
sućgodisnjidj hrvatskoga kraljevstva“® 
staraniem Związku stowarzyszeń sło- 
wiańskich w Zazrzebiu (Zajednica sla- 
venskich drustava u Zagrebu), utwo- 
rzonego depiero w r. 1924, W „Zbor- 
ciku“ znajduje się 35 dużych prac 
słowiańskich uczonych, teprezentują- 
cych wszystkie narody słowiańskie. 
Każdy artykuł drukowany jest w oj- 
czystym języku autora, więc w dzie- 


sięciu językach słowiańskich (bulgar- 
skim,  serbsko-chorwackim,  słoven- 
skim, czeskim, słowackim, jużyckim, 


polskim, ukraińskim, białoruskim i 
rosyjskim). Pod każdym artykułem 
dodaną jest króciutka biegrafia auto- 
ra. Na końcu książki znajduje się 
streszczenie po chorwacku wszyst- 
kich artykułów nie pisanych po chor- 
wacku. 

Obok wielkiej wartości treściowej, 
© której najlepiej mówia nazwiska au- 
torów wśród których znajduie się i 
praca prof. O. Balzera pt. „Z pogra- 
nicza etnologii i historji praw sło- 
wiańskich” i tytuły ich prac, trzeba 
zaznaczyć, że i zewnętrzna strona 
bardzo dobrze się prezentuje. Redak- 
cyjnemu Komitetowi i Związkowi 
słowiańskich stowarzyszeń w Zagrze- 
biu można tylko gratulować takiego 
sukcesu na polu kulturalnego zbliże- 
nia wszystkich narodów słowiańskich. 

Rozsprzedaż „Zbornika“ przyjęła 
„Narodna Biblioteka" w Zagrzebiu. 
Cena 150 Dinarów (około 23 zł.), na 
lepszym papierze 200 Dinarów (około 
36 zł.) 

D. B. 


2) | Polskiego w ciągu ostatnich lat. 


Teatr polski. 


Ten stan rzeczy sprawił, że dzię- 
ki staraniom dr. Arnolda 
i entuzjasty teatralnego Tomasza Po- 
tockiego, miłośnicy teatru 
spółkę akcyjną, której zadaniem stało 
się wybudowanie w Warszawie nowe- 
go gmachu teatralnego w śródmieściu, 
na skrzyżowaniu ulic Oboźnej i Ko- 
pernika, według planu architekta 
Przybylskiego. W ten sposób w stycz- 
niu 1913 r. został otwarty pod kie- 
rownictwem Dr. Szyfmana dzisiejszy 
„Teatr Polski“, który miał dawać doj- 
rzałą gnę w utworach scenicznych o 
wysokiej wartości artystycznej. Dzia- 
łalność swą sceniczną otwiera „Teatr 
Polski" _ „Irydionem* Krasińskiego. 
Podobnie jak swego czasu Teatr im. 
Słowackiego w Krakowie wprowadzii 
oświetlenie sceny według planów Ru- 
dolfa Dworskiego, inspektora scen Rein 
hardta i przez długi czas był teatrem 
o najlepszej technicznej scenie — tak 
teraz przodujące miejsce zajmuje 
„Teatr Polski“, zarówno pod wzglę- 
dem technicznym (wprowadził scenę 
obrotową i wzorowe oświetlenia), jak 
i pod względem poziomu gry akto- 
rów. Radość z uzyskania tak donio- 
słej placówki artystycznej nie trwała 
długo, W półtora roku po powstaniu 
teatru, na początku wojny światowej, 
władze rosyjskie wysiedlają z Polski 
dra Szyfmana, jako obywatela kraju 
wrogiego, Austrji. Dr. Szyfman zo- 
staje zesłany w głąb Rosji, skąd wy- 


Szyfmana * 


tworzą ` 
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1918. Kierow- 
zrazu prze- 


dostaje się dopiero w r. 
nictwo Teatru Polskiego 
chodzi w ręce Związku Artystów, a 
aastępnie jednego dyrektora. Teatr, 
stóry za czasów Dr. Szyfmana święcił 
triumfy przez wystawianie sztuk tego 
typu, co „Cezar” Szekspira i „Pygma- 
ljon* Shaw'a, straciwszy kierownictwo 
duchowe Dr. Szyfmana, przestał być 
teatrem porywającym publiczność, jak 
to było w początkach jego istnienia. 
Nowy okres dla Teatru Polskiego roz- 
poczyna się z dniem powrotu Dr. 
Szyftmana i otwarciem nowego sezonu 
w r. 1918. Dr. Szyfman rozpoczyna 
działalność pełną świeżej odwagi i jak- 
najlepszych nadziei, których bodźcem 
było uzyskanie niepodległości. Ale i 
tym razem po kiłku łatach następuje 
przełom, gdy wojna z bolszewikami 
w r. 1920 znów na kilka miesięcy 
przerywa pracę sceniczną Teatru Pol- 
skiego. Zato po tym okresie przymu- 
sowej bezczynności następują wielkie 
triumfy artystyczne teatru. Więc 
przedewszystkiem wystawienie „Nie- 
boskiej komedji” Krasińskiego, która 
dotąd uważana była za utwór nie 
sceniczny. Po Teatrze Polskim wspa- 
niały utwór inscenizowany był w Pa- 
ryżu i w Moskwie. Do triumfów sce- 
nicznych Teatru Polskiego w tej nie- 
dalekiej przeszłości zaliczyć należy 
wystawienie Rostworowskiego „Miło- 
sierdzia* i „Zmartwychwstania“, naj- 
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Polska teraźniejsza zna tylko tea- 
try miejskie i prywatne. Brak tutaj 
zupełnie teatrów państwowych, o któ- 
rych założeniu poważnie się w gronie 
znawców mówi. Z artykułem, popie- 
rającym założenie teatru państwowe- 
go, wystąpił krytyk Dr. Władysław 
Zawistowski na lamach „Pamiętnika 
Warszawskiego”, kwartalnika, wycho- 
dzącego od r. 1929, pod redakcją Wa- 
cława Berenta. 

Z dawnego teatru Rozmaitości po- 
wstał Teatr Narodowy, będący w rę- 
kach magistratu, pod zarządem dy- 
rektora i intendenta magistrackiego. 
Z innych teatrów miejskich Warsza- 
wy wymienimy tutaj: Teatr Wielki, 
w którym mieści się opera, i teatr ko- 
medji „Teatr w Saskim Ogrodzie“. 
Artystyczne teatry miniatur i warto- 
ściowe kabarety Warszawy, to: „Qui 
pro Quo“ i „Morskie Oko” Przy ope- 
rze jest wielka trupa baletowa. Oprócz 
tego w r. 1929 powstał samodzielny 
teatr robotniczy „Ateneum“, pod dy- 
rekcją p. Strońskiej. 

Do dr. Szyfmana, poza Teatrem 
Polskim, należy jeszcze Teatr Mały. 

Tylko cztery z tych teatrów, a 
mianowicie „Narodowy“, „Polski“, 
„Ateneum“ i „Mały“, uważać możemy 
za teatry artystyczne, gdy „Teatr 
Letni” np. posiada repertuar aż nadto 
lekki i pusty. 

W historji teatru polskiego wybit- 
ną rolę odegrali artyści tej miary, co 
tragik Królikowski, komik Żółkow- 
ski, międzynarodowej sławy artystka 
Helena Modrzejewska. W dzisiejszych 
teatrach warszawskich są wybitni ar- 


ciekawsze premjery na deskach Teatru | tyści, którzy niewątpliwie przejdą do 
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Wieści z Brzeżan. 
Koniec roku szkolnego. 

(Korespondencja'własna„Gazety Lwowskiej"). 


Rok szkolny zakończył się u nas 
we wszystkich szkołach uroczystem 
rozdaniem świadectw, poczem wyje- 
chały różne grupy młodzieży na Wy- 
stawę Regjonalną do Tarnopola, 

W ostatnim miesiącu roku szkol- 
nego urządziła młodzież gimnazjum 
państwowego w Brzeżanach koncert 
orkiestry symfonicznej, do którego 
młodzież przygotował naucz. muzyki 
gimnazj. I. Morawski, a którego u- 
twory znalazły się także wśród reper- 
tuaru. Dochód przeznaczono na za- 
kupno najniezbędniejszych instrumen- 
tów muzycznych oraz na zasilenie 
funduszu stypendyjnego im. Edwarda 
Reitera, dla najuboższej a pilnej mło- 
dzieży tut. Zakładu. Koncert ten był 
dowodem, że estetyczne wychowanie 
w naszym zakładzie stoi dzięki pracy 
dyrektora i grona nauczycielskiego na 
wysokim poziomie, 


Jotes.. 
Miiaste rozwodów. 
Jest niem amerykańska micścina 


Reno, ku której ciągną całe rzesze nie- 
zadowolonych małżonków ze wzgłę- 
du na nader uproszczoną procedurę 
rozwodową. W jednym z minionych 
tygodni udzielono tam 250 rozwodów. 
Z wielkiem zadowoleniem podnoszą 
powaśnieni małżonkowie fakt, że roz- 
prawa rozwodowa nie trwa przeciętnie 
dłużej, jak ro minut i że rzadko się 
zdarza, by żądanie rozwodowe nie zo- 
stało uwzględnione. 

Wielu rozwiedzionych małżonków 
wstępuje zaraz nazajutrz ponowiie w 
związki małżeńskie, nierzadko z po- 
wrotem ze sobą, a jeden z małżon- 
ków już w 15 minut po uzyskanym 
rozwodzie włożył swej poprzedniej 
małżonce obrączkę ślubną na palec. 

Poza ludźmi, łaknącym wyzwolenia 
z więzów małżeńskich, ściąga Reno 
bardzo wielu turystów, pragnących wi- 
dzieć na własne oczy eldorado mał- 
żeńskie, na co krzywo patrzą sąsiednie 
miasta, nie mogące zdobyć się na po- 


dobną atrakcję, któraby i do nich 
skierowała trochę ruchu turystycz- 
nego. 


a PEC AAA ZA 
historji jako jednostki o niepospoli- 
tym talencie, 

Naogół należy podkreślić, że teatry 
polskie idąc śladami najmniej twór- 
czego z teatrów europejskich, teatru 
francuskiego, hołdują realizmowi i nie 
okazują żadnego dążenia do postę- 
pu. Na szczęście, twórczość polskich 
pisarzy scenicznych dąży do ciągłych 
inowacji i postępu, wyprzedzając w 
ten sposób teatr. 

Losem polskich dramaturgów 
i właśnie najgenialniejszych — bylo 
to, iż tworzyli oni nietyle dla swych 
współczesnych, ile dla bliższych lub 
dalszych pokoleń przyszłych. Tak aż 
do końca zeszłego wieku panowała o- 
pinja, iż utwory dramatyczne genjal- 
nych romantyków Słowackiego, Mic- 
kiewicza i Krasińskiego nie nadają się 
na scenę — i dopiero w  pierwszem 
dziesięcioleciu bieżącego stulecia prze- 
sąd ten obalono. Prawie tenże los 
spotkal po Słowackim genjalnego Sta- 
nistawa Wyspiańskiego, malarza, pisa- 
rza i reżysera w jednej osobie, którego 
pierwszy utwór dramatyczny, jak zrę- 
sztą cała późniejsza twórczość drama- 
tyczna, została przyjęta z ironicznym 
uśmiechem, mimo, że najświerniejsze 
czasy jego twórczości przypadały na 
te lata (1900—1907), w których Sło- 
wacki ostatecznie został uznany jako 
pisarz sceniczny. I dziś jeszcze nie spotkał 
się Wyspiański (który umarł w r. 
1907) z zupełnem zrozumieniem i na- 
leżytem uznaniem. Jego znany dra- 
mat „Wesele? zasługuje na poważne 
zainteresowanie nawet na naszej sce- 
nie, 
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Kronika pedagogiczna. 


PROJEKT FUNDUSZU TURYSTYCZNEGO. 


Ministerstwo Robót Publicznych opraco- 
wało projekt ustawy o funduszu turystycznym, 
celem wniesienia go do Sejmu na sesję jesien- 
ną. Prejekt przewiduje m. in, tworzenie miej- 
scowych i wojewódzkich związków popiera- 
nia turystyki. których matetjalną podstawą 
mają być świadczenia obowiązkowe na rzecz 
turystyki, uiszczane przez osoby i przedsię- 
biorstwa. matnteresowane finansowo iw roz- 
wcju ruchu turystycznego. Mają być więc po- 
bierane opłaty od hoteli, dodatki do biletów 
peronowych oraz opłata od paszportów w 
kwocie s zł. od paszportu zwyczajnego i 1 zł. 
od paszportu ulgowego. 


KARY ADMINISTRACYJNE ZA NIEPRZE- 
STRZEGANIE POWSZECHNEGO OBO- 
WIĄZKU SZKOLNEGO. 

Ministerstwo W. R. i O. P. opracowuje 
obecnie nowelę ustawy o powszechnym obo- 
wiązku szkolnym. Projektowane jest. aby za 
przewinienia, dotyczące powszechnego obo- 
wiązku szkolnego, wymierzane były kary w 
trybie administracyjnym. Podobnie w drodze 
ustawodawczej uregulowana ma być jednolicie 
dla całego Państwa kwestja, dokąd 
wpływać grzywny szkolne, wzgl. jaki fundusz 
ma być z nich utworzony, 
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Ogłoszenia urzędowe. 


T RPMĘY. 

Firm. Il. 2r5/gr. ©, VI. 578, Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „C“ Iwpisano: 
Dzień wpisu: 16 lutego 1931. Spółka z ogra- 
niczona odpowiedzialnością po myśli ustawy 
ZAJE 2 marca rg906)rMES SOWDZEDMP. Oparta 
na kontrakcie spółki z dnia 22 stycznia 1931 
L. Rep. 36107, Brzmienie firmy: Krakowska 
Cynkownie „Herald“ Spółka z ogr. odp. Sie- 
dzibi: Kraków. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
crnkowanie blachy i innych wyrobów blasza- 
nych sposobem przemysłowym oraz ich sprze- 
daż. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł, — 
wpłacony w całości, Zarząd spółki składa się 
z trzech zawiadowców. Zawiadowcami Spółki 
ustanowiono Jakóba $toegera, zamieszkałego w 
Krakowie ul. Pańska 11. Izraela Kohna zam. 
w Krakowie ul. Wąska 12 i Samuela Waller- 
steina zam, w Krakowie ul. Zielona 12, Pod- 
pis firmy następuje w ten sposób, że pod 
wyciśni wydrukowaną lub wypisaną nazwą 
Firmy żę swe podpisy dwaj zawiadowcy, 
względnie jeden z zawiadowców z prokuren- 
tem łącznie. Czas trwania spółki — nieogra- 
niczony. Rok obrachunkowy — kalendarzo- 


"wy. Przepisy dotyczące likwidacji zgodne z 


ustawa. Wpisano na podstawie podania z 12 

lutego 1031. kontraktu spółki z dnia 22 sty- 

cznia 1931 r. L. Rep. 36ro7 oraz protokołu 

Walnego  Zgromadzewia z dnia 22 stycznia 

1931r L. Rep. 36r08, 5541 
Sad okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków. dnia r4 lutego 1931. 


Firm. M. sori A, V. 219. Do ts. rcje- 
stru handlowego, Oddział „A“ wpisano: Dzień 
wpisu: rz maja 1931. Brzmienie firmy: I. 
Gartrnberz — fabryka bielizny „Ega“ i agen- 
cja handlowa ze składem konsygnacyjnym w 
Krakowie. Siedziba: Kraków ul. Szewska „4. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wytwórnia i 
sprzedaż bielizny oraz agencja handlowa róż- 
nych firm handlowych z utrzymaniem składu 
konsvgnacyjnego tychże, Posiadacz  firmv 
Esriel  Gertenberg, kupiec w Krakowie ul. 
Szewska l. 4, który firmę podpisywać będzie w 
ten sposób, że pod  wyciśniętem pieczęcią, 
wvdrukowanem lub wypisanem brzmieniem 
firmv umieści swój podpis. Wpisano na pod- 
stawie podania z dnia 9 kwietnia 1931 r. 5539 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 


Kraków, dnia 7 maja 153T 


Firm. Ii. 6$r/zr. B. II. 2ro, Do ts. reje” 
stru handlcwego, Oddział „B“ przy firmie: 
„Spółka Akcvjna Krakowskiej Miejskiej . Ko- 
lei Elektrycznej w Krakowie“ wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu: 22 maja 1931. Czło- 
nek Rady Nadzorczej Władysław Turski 
zmarł. W jego miejsce członkiem Rady Nad- 
zorczej wybrano dra Augusta Chana w Kra- 
kowie ul. Halicka |. r6. Wpisano na pod- 
Stawie podania z dnia 9 maja r931 oraz pro- 
tokołu posiedzenia Rady Nadzorczej z dnia 
pr marca 1931 f 5238 

Sad okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 12 maja 1931, 


Firm. 115/31. Rg. A. II. 46. Wpisano do 
rejestru dla firm spółkowych Siedziba firmy 
Kołomvja. Brzmienie: Bracia Drucker handel 
towarów mieszanych. Przedmiot  przedsię- 
biorstwa: Handel towarów mieszanych i ar- 
tykułów żywności. Forma spółki Jawna spól- 
ka handlowa od r stycznia 1931. Spólmicy: 
Ozjasz i Leon Drucker w Kołomyji Upraw- 
nienie do zastępstwa. Każdy ze spólników. 
Podpis, Pod napisaną, wyciśniętą lub wydru- 
kowana firmą każdy ze spólników umieści 
swój podpis. Data wpisu 4 kwietnia 1931. 5528 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 3 kwietnia 1931. 


Firm. H. 489/31. B. I. 80. Do ts, rejestru 
handlowego, Oddział „B“ przy firmie: Polski 
Bank Przemysłowy Spółka Akcyjna w War- 
szawie, Oddział w Krakowie wpisano dodat- 
kowo: Dzień wpisu: Io kwietnia 1931. Wy- 
tokiem Sądu okręgowego w Warszawie z 
nia 27 marca 1931 Nr. 28/31 udzielono 
Polskiemu Bankowi Przemysłowemu S. A w 

arszawie i Oddziałom w Łodzi, Lwowie, 


CZYZEŚTA 


NA KOLONJACH W CAŁYM KRAJU 
ROZMIESZCZONE ZOSTANA DZIECI 
Z ZAGRANICY. 


Centralny Komitet kolonij letnich dla 
dzieci polskich z Nicmiec, Gdańska i ziem 
zachodnich, ustalił już rozmieszczenie na ko- 
lonjach dzieci, przybywających z zagranicy 
w ciągu lipca. W porozumieniu z powiato- 
wemi komitetami kolonijnemi na terenie Wo- 
jewództwa warszawskiego rozmieszczonych 
zostanie na kolonjach 343 dzieci, w Woj. po- 
znańskiem 1.156, Śląskiem 1.570, lubelskiem 
635, kieleckiem 413, łódzkiecm 286, białostoc- 
kiem 270, lwowskiem 405,  tarnopolskiem 
125, stanisiawowskiem 200, krakowskiem 675, 
pomorskiem 445. 


ZAWIADOMIENIE. 
Zarząd Okręgu Lwowskiego podaje do 
wiadomości zainteresowanych kolegów oraz 


Ognisk, że kursu lustratorsko - organizacyj- 
nego w bieżącym roku w Skolem nie będzie. 


KURS ORGANIZACYJNO-LUSTRATOR+ 
SKI W BRODACH. 


Zarząd Główny Z. N. P. urządza w mie- 
siącu sierpniu (od 9 do 26) rb. kurs organiza- 
cyjno-lustratorski w Brodach (Ferma związ- 
kowa). 

Wykładów razem z dyskusjami 75 godzin 
oraz dwudniowa wycieczka do Zakopanego. 

Kandydatów na kurs zgłaszają Zarządy 
Okręgów do Zarządu Głównego. 


Krakowie, Drohobyczu, Stryju, Krośnie, Gor- 
licach, Borysławiu, oraz w Gdyni — odro- 
czenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, 
tj. do 27 czerwca 1931. Sędzią — komisarzem 
mianowano sędziego handlowego Maksymiljana 
Wirla, zaś nadzorcami sądowymi Karola 
Rybińskiego, zamieszkałego w Warszawie ul. 
Daniłowiczowska Nr. 18 i Witolda Szulbor- 
skiego, adwokata zamieszkałego w Warszawie 
ul. Grójecka Nr. 43. Upoważniono Rudolfa 
Soewy'ego, kierownika Oddziału Polskiego 
Banku Przemysłowego w Krakowie i Stani- 
sława Nowakowskiego, obu zamieszkałych w 
Krakowie ul. Szewska 1, do wykonywania po- 
szczególnych czynności niczbędnych dla pro- 
wadzenia miejscowego Oddziału Banku, w 
szczególności do zawierania wszelkiego ro- 
dzaju operacji komisowych,  inkasowych, 
przekazowych do wynajmowania sefów, do 
wypłacania sum należnych, a wynikająych ze 
zobowiązań powstałych po dniu 27 marca 
1931, jakoteż zobowiązań z tytułu nieobjętych 
odroczeniem wypłat, a wymienionych w art. 
19 rozp. Prez. Rzplitej z 23/XII, 1927 O za- 
pobieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3 z 1928 
poz. 20) bez prawa zaciągania innych zobo- 
wiązań, bez uzyskania poprzedniego zczwo- 
lenia nadzorców, jakoteż bez prawa zawierania 
układów z wierzycielami, bez takiegoż u- 
przedniego zezwolenia, Wpisano na podstawie 
podania z dnia 7 kwietnia 1931, wyrok Sądu 
okręgowego w Warszawie z dnia 27 marca 
1931, Oraz decyzji Sądu okręgowego w War- 
szawie z dnia 28 marca 1931. 5549 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 


Kraków, dnia 9 kwietnia 1931. 


Firm, IL 765/30. Ć. VI. 285. Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „C“ przy firmie 
„Przedsiębiorstwo budowlane inżynier  Zyg- 
munt Fedorski, Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Krakowie“ wpisano dodat- 
kowo: Dzień wpisu: 18 sierpnia 1930 r. Spół- 
ka powyższa została rozwiązana i przeszła w 
stan likwidacji Likwidatorami ustanowiono 
dotychczasowych zawiadowców inżyniera Zy- 
gmunta Fedorskicgo, inżyniera Ludwika Mun- 
ka i Artura Fibenschiitza. Wpisano na pod- 
stawie ts. uchwały z 24 VII. 1930 r. t j w 
powziętej na wniosek Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu z dnia 15 VII. 1930 r. Hw. 4195/30. 


Sąd okręgowy, Wydział I. handlowy. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1930, 5546 


Firm. II, 239/31. A. V. 207. Do ts. reje- 
stru handlowego Oddział „A“ wpisano: Dzień 
wpisu: 20 lutego x931. Brzmienie firmv: 
„Sim Weinfeld*. Siedziba: Kraków ul. Dietla 
44 I. p. Przedmiot przedsiębiorstwa: prowa- 
dzenie handlu wyrobami towarów jedwabnych 
i modnych.  Posiadaczami firmy są: Saul 
Weinfeld zamieszkały we Wiedniu XIX. 
Hauptstrasse l. 39 i Mojżesz Natan Weinfeld, 
kupiec w Krakowie ul. Bożego Ciała |. ro. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy wypisanem ręką lub wy- 
ciśniętem pieczęcią spólnicy Saul Weinfeld i 
Mojżesz Natan Weinfeld każdy z osobna wy- 
piszą swoje nazwisko i pierwszą literę swego 
imienia, Wpisano na podstawie podania z dnia 
16 lutego 1931. 5543 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia r7 lutego 1931. 


LIsĆ© YeT AG ] E. 


E. XVI. 1685/27. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Polskiego Banku 
Przemysłowego we Lwowie odbędzie się dnia 
30 września 1931 o godz. 10 przedpoł. w biu- 
rze Nr. XVI, na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: gm. m. Lwowa, lwh. 962/IV, 
oznaczenie realności: dom dwupiętrowy czyn- 
szowy we Lwowie, ul. Sakramentek L. 24. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależnościa- 
mi 171.230 Zł, najniższa oferta $y.6r5 zł, — 
963/IV. dwupiętrowy dom czynszowy we 
Lwowie, ul. Sakramentek L. 26, 172.884 zł. 
86.442 zł. Do realności 962/TV. ks. gr. gm. 
m, Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, drzwi, kosze, piecyki i t. p. ocenione 
na 4.451 zł, opisane bliżej w protokole oce- 


INAGAWESK AR Guia 8 pea 1931. 
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Mieszkanie i wyżywienie wspólne — in- 
ternat. 

Zgłoszenia kandydatów, nadsyłane przez 
Zarządy Oddziałów powiatowych, będą brane 
pod uwagę. Pierwszeństwo jednak będą mieli 
kandydaci Zarządów Okręgowych. 
SZKOLNICTWO POWSZECHNE W CZE- 

CHOSŁOWACJI. 

W r. 1930/3x funkcjonowało w Czecho- 
słowacji 14.900 szkół powszechnych z 41.255 
klasami, 40.949 nauczycielami(kami) i 1.721.615 
uczniami. W tej liczbie było 10.144 szkół z 
językiem wykładowym czeskim, 3.309 szkół 


niemieckich, 514 — ruskich, 835 — węgier- 
skich, go — polskich, 4 — rumuńskie i 4 — 
hebrajskie, 


SZKOLNICTWO POLSKIE W WIEDNIU. 
Z końcem czerwca odbyło się uroczyste 
zakończenie roku szkolnego w prywatnej 
szkole polskiej, utrzymywanej przez Towa- 
rzystwo Opieki nad szkolnictwem polskiem 
w Wiedniu. Po przemówieniu konsula gene- 
ralnego R. P. Tomasza Morawskiego i pre- 
zesa Towarzystwa „Opieki“ dr. B. Tennen- 
bauma odśpiewały dzieci szkolne pod kierun- 
kiem pani Floenlówny szereg pieśni polskich i 
odegrały sztukę „Cztery pory roku w naszej 
szkółce”, Sprawozdanie z działalności szkoły 
złożył nauczyciel p. Kędziora, poczem konsul 
gener. Morawski rozdał dzieciom nagrody. 
Dnia-1 lipca wyjechało 60 dzieci polskich 
z Wiednia na kolonje wakacyjne do Woje- 


Sa. 7 


wództwa Knakowskiego, Wyjazd umożliwiony 
został dzięki pomocy „Towarzystwa pomocy 
dzieciom i młodzieży polskiej zagranicą”. 

Wraz z dziećmi wyjechało 5 kandydatek z 
założonego niedawno „Związku młodzieży 
polskiej w Austrji* na kurs instruktorski wy- 
chowania fizycznego, urządzony staraniem Ria- 
dy organizacyjnej Polaków zagranicą. Na 
dworcu pożegnał dzieci polskie konsuł gen. 
'Tomasz Morawski, konsulowa p. Neumanowa, 
prezes „Opieki“ dr, Tennenbaum i przedsta- 
wiciele kolonji polskiej. 


KURSY WAKACYJNE W KARTUZACH. 


Staraniem Polskiego Towarzystwa Antro- 
pozoficznego między 4 a 2$ sierpnia br. odbędą 
się 2—3 tygodniowe wakacyjne kursy letnie 
w Kartuzach pod kierunkiem nauczyciela 
Waldorfschule w Stuttgarcie Karola Edge. 
Równocześnie pod kierunkiem tegoż peda- 
goga odbędzie się kurs botaniki. Wykłady 
prowadzone w języku niemieckim, będą tłu- 
maczone na język polski. Opłata za kurs wy- 
nosić będzie 20 zł, Bliższych informacyj udzie- 
la i zapisy przyjmuje Koło Warszawskie 
Polskiego Towarzystwa Antropozoficznego ul. 
Boduena 4 m. 1. Codziennie od 5—8. 

Dodać należy, że stananiem tegoż towa- 
rzystwa odbyły się w październiku ub. r. 
wykłady pedagogiczne dr. Englert Faya z 
Zurychu, kierownika tamtejszej szkoły im. 
Rudolfa Steinera, które cieszyły się wielką 
frekwencją. 


niania; do realności Iwh. 963/IV. ks. gr. gm. 

m. Lwowa takie same przynależności, ocenio- 

ne na 3,960 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 

daż nie nastąpi. 549513 
Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 


Lwów, dnia 20 maja 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 16822/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że dr, Wawrzyniec Typrowicz, mianowany re- 
skryptem Ministerstwa Sprawiedliwości z 26 
maja 1931 L. II. O, 8772/31 notarjuszem w 
Przemyślu, złożył dnia 3 lipca 1931 przysięgę 
służbową i może swój urząd objąć. 5559 

Lwów, 4 lipca 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa 46/30/17. Postępowanie ugodowe Netti 
Willner w Rymanowie zostało ukończone. 
Ugodę sądownie zatwierdzono. 5550 


Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 
Sanok, dnia 4 lutego 1931. 


Sa 6/31. Ogłoszenie. W sprawie postępo- 
wania ugodowego do majątku Ferdynanda 
Paulo właściciela księgarni T. S. L. w Stryju 
audjencję ugodową na dzień 26 czerwca 1931 
wyznaczoną odroczono na dzień 8 lipca x931 
godzina ro biuro 23 Sądu okręgowego w 
Stryju. 5551 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 26 czerwca 1931. 


Sa I. 43/31/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Jana Marka z Zawoji Nd, $:0 
otwiera się w myśl $ 1 o. ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia się 
p. dra Benedykta Kasprzyka Naczelnika Sądu 
grodzkiego w Makowie a zarządcą ugodowym 
p. dra Stanisława Niklewicza adwokapa w 
Makowie. Wzywa się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do dnia 23 lipca 1931 
w Sądzie grodzkim w Makowie. Audjencję u- 
godową wyznacza się w Sądzie grodzkim w 
Makowie biuro p. Naczelnikła Sądu na dzień 
28 lipca 1931 o godz. ro. 5553 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnai 24 czerwca 1931. 


Sa I, 45/3x/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Józefa Lóblowitza kupca w Ujsołach 
otwiera się w myśl $ r o ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym! ustanawia 
się P. dra Izydora Grocyeckiego Naczelnika 
Sądu grodzkiego w Milówce a zarządcą ugo- 
dowym P. dra Jakóba Klara adwokata w Mi- 
lówce. Wzywa się wierzycieli aby swoje wie- 
rzytelności zgłosili do dnia 26 lipca 1931 w 
Sądzie grodzkim w Milówce. Audjencję ugo- 
dową wyznacza się w Sądzie grodzkim w Mi- 
lówce biuro P. Naczelnika Sądu na dzień 28 
lipca 1931 godzina 1o. 5554 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 24 czerwca 1931r. 


Sa I, 44/31/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Wacława Horaka właściciela drogu- 
erji w Makowie otwiera się w myśl $ 1 o. ug. 
postępowanie ugodowe. Komisarzem  ugodo- 
wym ustanawia się P. dra Benedykta Kasprzy- 
ka Naczelnika Sądu grodzkiego w Makowie, a 
marządcą ugodowym P. dra Artura Edelsteina 
adwokata w Makowie. Wzywa się wierzycieli 
aby Swoje wierzytelności zgłosili do dnia 24 
lipca 1931 w Sądzie grodzkim w Makowie. 
Audjencję ugodową wyznacza się w Sądzie 
grodzkim w Makowie biuro P. Naczelnika 
Sądu na dzień 30 lipca 1931 godz. ro, 


5555 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wiadowice, dnia 20 czerwca 1931. 
I. Sa 97/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Mieczy- 
sława Romana, introligatora w Krakowie, 
Filipa 13. Komisarz ugodowy sędzia Sądu o- 
kręgowego Jaworski. Zarządca ugodowy Dr. 
Rudolf Giintner, adw. w Krakowie, Krupni- 
cza 7. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 55, 7 lipca 
1931 E. O godz. 9,30 przedpołudniem. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 1 lipca 
1031. 5531 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Kraków, dnia 5 czerwca 1931. 


Sa 62/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku dłużników Maurycego Weiss- 
berga i Bernarda Wcissberga, kupców w Kra- 
kowie, ul, Starowiślna ro. Komisarz ugodowy 
Sędzia Sądu okręgowego Roman Łuczko. Za- 
rządca ugodowy Dr. Abraham Himmelblau, 
adwokat w Krakowie, Florjańska 55. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 58 dnia 5 maja 1931 o godz. 9.30 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 25 kwietnia 1931. 5533 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Kraków, dnia 2 kwietnia 1931. 


S. 15/3r/2. Otwarcie konkursu do ma- 
jątku Firmy S, A. Trzebinia fabryka maszyn 
i narzędzi rolniczych, odlewnia żelaza i me- 
tali w Krakowie, wpisanego w rejestrze han- 
dlowym pod firmą jak wyżej. Komisarz kon- 
kursowy sędzia Sadu okręgowego Jaworski. Za- 
rządca macy Dr. Artur Lustgarten, adwokat 
w Krakowie, ul. Sienna 2. Pierwsze zgroma- 
dzenie  wierzyceili w powyż wymienionym 
Sądzie biuro Nr. $5 dnia 9 czerwca 1931 o 
godz. 11.30 rano.  Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 25 sierpnia 1931. Audjencja 
rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia ro wrze- 
Śnia 1931 o godz. ro rano. 5534 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 27 maja 1931. 


I. Sa 211/30/132. Zastanowienie postępo- 
wania ugodowego. Postępowanie ugodowe 
dłużniczki: Spółka akc. „Trzebinia“, fabryka 
maszyn 1 narzędzi rolniczych, odlewnia że- 
laza i metali w Krakowie, wpisanej do tejestru 
handlowego pod powyższą firmą jest zastano- 
wione. 5535 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, dnia 12 rnaja 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. L 24f3x/y. Edykt. Franciszek Gudak 
syn Wawrzyńca i Marjanny Sochacz urodzony 
dnia 30 sierpnia 1896 w Tokarni i tam za- 
mieszkały w czasie wojny światowej dostał 
się do niewoli jako żołnierz 58 pp. b. armji 
austr. dnia 12 lipca 1916 na froncie rosyjskim 
między Buczaczem 0  Stanisławowem i w 
czasie transportu został ranny od granatu i 
od tego czasu zaginął bez wieści. Celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się o uwiadomienie 
tutejszego Sądu w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 5556 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 26 czerwca 1931. 


T. I. 32/31/5. Edykt. Szymon Gałuszka 
nieślubny syn Moniki Gałuszka urodzony dnia 
2 kwietnia 1888 w Tarnawie dolnej i tam 
ostatnio zamieszkały wyemigrował na wiosnę 
1920 roku za zarobkiem do Francji skąd 
wkrótce raz napisał i od tego czasu zaginął 
bez wieści, Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o uwiadomienie tutejszego Sądu w 
Wadowicach o zaginionym do r roku od ogło- 
szenia poczem Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie. 5557: 

Sąd okręgowy, Wydział I. NE 

Wadowice, dnia 16 czerwca 1931. 


T. 30/31. Nykoła Łyseńko syn Iwana i 
Marji ur. 9 grudnia 1896 w Lubieńcach, rel. gr. 
kat. w r. 1918 wstąpił do armji ukraińskiej, 
wyjechał ze Stryja i jako żołnierz ukraiński 
miał zginąć pod Gródkiem Jagiellońskim. 
Wiadomości o nim udzielić należy adw. dr, 
Kałuskiemu lub tutejszemu Sądowi, który po 
roku od dnia ogłoszenia tego wyda ostateczne 
orzeczenie. 5552 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 1x kwietnia 1931. 


T. 106/30. Jan Poliszczuk syn Mikołaja i 
Marji urodzony dnia 6 lipca 1896 w Pleśnia- 
nach powiat Zborów zaginął od roku 1916 
jako żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. 
W/drażając postępowanie celem uznanie go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo- 
kata Dolnickiego w Złoczowie. 5558 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 27 maja 1930. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 lipca 1931. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Środa, 8 lipca. 

LWÓW (331). Godz. 11.58: Retransm. 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. (Płyty z firmy Kaim i ab we 
Lwowie, ul. Kopernika 11.) — 13.10: Transm. 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw. Instyt. 
Meteor. — 13.20—14.50: Przerwa. — 14.50: 
Transm. z Warszawy. Komunikat gospodar- 
Audycja dla najmłodszych, w 


czy. — 15.10: 
opr. p- Arct-Jampolskiej. — 15.30: Muzyka 
z sA gramofonowych. — 15.45: Transm. 
z Warszawy. Komunikat harcerski. — 16,00: 


Transm, z Warszawy. Program dla dzieci naj- 
młodszych: 1) Opowiadanie J. Krzewińskie- 
go p. t. „Krzysia pierwszy raz na morzu“. 
Transmisja z Wilna. Opowiadanie E. Minkie- 
wiczówny p. t. „Przygoda Amelci“, — 16.30: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16.45: 
Transm. z Warszawy. Komunikat Centr. Biu- 


ra Hydrograf. dla żeglugi i rybaków. — 
16.50: Transm. z Warszawy. „Radjo na wsi”, 
wygł, red. Jan Piotrowski. — 17.10: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 17. 15: Anegdoty 
podhalańskie, w opracowaniu i recytacji p. 
Karola Mirka. — 17.35: Transm. z Warsza- 
wy. Odczyt. — 18.00: Transm. z Warszawy. 
Muzyka lekka, w wyk. orkiestry Kazimierza 
Hilla, — 19.00: Rozmaitości. — 19.20: „O 


rzymskiej ulicy“, wygł. prof. J. B. Liwoczyń- 
ski. — 19.40: Transm. z Warszawy. Skrzyn- 
ka poczt. rolnicza, korespondencję bieżącą 
omówi inż, Wacław Tarkowski. Giełda rolni- 
cza. — 19.55: Transm. z Warszawy. Urz. 
Komunikat Państw. Instyt. Meteor, — 20.00: 
Transm. z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. — 20,10: Transm. z Warszawy. Ko- 
munikat I-szy sportowy. — 20.15: Transm. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 6 lipca. 


Obroty AR Inwestycyjna $85.50— 


86.—; 4% L. Z. Tow. Kr. Ziem. 35—. 

Sprzedaż egzekutywna: Zieleniewski 10.30; 
Gazy wsch. 8.75: Tesp. 77.—; Chybie 
17.25; Gazolina 97.—; Chodorów  111.—; 
Parowozy 11—; Jaworzno 9.10; Cegielski 
Dye ONSE giga 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 6 lipca. 
Słabsze zainteresowanie dla żyta, co w 
konsekwencji spowodowało zniżkę cen, Inne 
gatunki zboża utrzymują się na dotychczaso- 
wym poziomie. Hreczka i kasza hreczana oraz 
kasza jęczmienna awansowały w cenie. Mąka 
pszenna, otręby Żytnie i pszenne podrożały. 
Kasza jaglana spadla w cenie. 
Tendencja niejednolita, usposobienie słabe. 
NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za 1C0 kg. loco stacja nada- Złotych 
wania (paritas 200 km.) od do 
pszenica dworska ex 1250. 25552580 


pszenica zbiorowa ex 1930. . . 2350 24— 


ARTUR MILLS. 


z Warszawy. Pogadanka muzyczna p. t. „Ra- 
djo w życiu Ameryki“, wygł. dr. Alicja Simo- 
nówna. — 20.30: Transm. z Warszawy, Kon- 
cert kameralny. w wyk. Warszawskiego Kwar- 
tetu Smyczkowego (1-sze skrzypce Józef Ka- 
miński, 2-gie skrz. Mieczysław Trusz, altów- 
ka [an Ez = wiolonczela Marjan Neu- 


teich), Marja Trąpczyńska (śpiew) i Ludwik 
Urstein (akomp.). — 22.00: Transm. z War- 
szawy. Feljeton. — 22,15: Transm. z War- 


szawy. Dodatek do Prasowego Dzicnnika Ra- 
djowego. — 22.20: Transm. z Warszawy. Ko- 
munikaty. — 22.25: Odczytanie programu na 
dzień następny. —  22.30—24,00: Transm. 
z Warszawy. Muzyka lekka i taneczna. 

POMORIE ZAM UE WAWA 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(6 lipca 1831 r.). 


Zbiegało się u nas coraz więcej wiadomo- 
ści, że właściwym celem marszu głównej 
armji rosyjskiej jest Płock, a tem samem prze- 
prawa przez Wisłę. W końcu otrzymano wia- 
domość, że Płock został popołudniu za 
przez secinę kozaków. 

Na Podlasiu, gdzie miano wszcząć akcję 
przeciwko Riidigerowi, gen, Ramorino prze- 
prawił się przez Wisłę pod Potyczą i nastę- 
pnego dnia dotarł do Garwolina. Jednocze- 
śnie działający na Podlasiu gen. Gołowin wy- 
slat swą kawalerję, celem zajęcia Kałuszyna. 
Dotarła jednak w jego okolice tylko część ka- 
walerji rosyjskiej, a to dzięki kawalerji pol- 
skiej, która skutecznie zagrodziła drogę. 

Na litewskim teatrze wojny, powoduiac 
się bardzo ciężką sytuacją, Giełgud pozwolił, 
by oficerowie na czele dowolnie wa 
oddziałów, przedzierali się na własną rekę do 
Królestwa. Z pozwolenia tego skorzystało 
tylko dwóch oficerów, którzy. mimo wielu 
przeciwności, przedostali się do Królestwa, 
Obaj w nagrodę otrzymali Złoty Krzyż wojsko- 
wy, część zaś żołnierzy Srebrne Krzyże. 


żyto jednol. ex 1930. a „ . . . 24:50 2475 
żyto zbiorowe ex 1980 .. . . 24-— 2425 
jęczmień browarowy . » o „ . . 2450 25— 
jęczmień przemiałowy > „ . . . 23:50 24— 
jęczmień pastewny . , ne =”  —aimm 
owies małop. ex 1930 . . . . . 28'50 29— 
owies zadeszczony . . . . „ . 2500 25:50 
kukurudza + o e . 1. « >» + 2350 2450 
ziemiakigprzemyst e e a ak 
fasola biała . . «. . „ . a „ . 8L 33- 
fasola kolorowa e « « ase.: —— —— 
fasola krasa o "WOZIE 30— 3l— 
groch pół Victoria . . « e . „ 38— 34— 
groch polny . e e s « e. „ „ 8200 28:00 
bobik oo sa a o onea o a a ZIUÓB Zigi 
CZARA GMA o e bo s Be ślr= 
wykalszara 6 6 o © © 6 6 a GR 
siano słodkie pras. . . e.. . 680  7— 
słoma prasowana . e e « e.» 1850 u— 
iracki bo śasoacocóoc. SId0 SAUL 
lm obosomóococa nc śd0W Zo 
łubin niebieski a a acol2a==" BPE 
rzepak ozimy ex 1980. . „ „ . 36— 37— 
GizddY ZVNE e o o eero B 
otręby pszenne « . + » » s » 11:75 1225 
kasza hreczana 500%, poł. . . 58:— 60 — 


Apaszka. 


POWIEŚĆ, 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Iwonka obawiała się podstępu z 
taksówką. Ostrzegła przeto Henryka, 
aby pod żadnym pozorem nie wsiadał 
z wazonem do zwyczajnej taksówki. 

— Weź hotelowe auto i każ szo- 
ferowi jechać głównemi bulwarami, 

Henryk przyrzekł, że posłucha jej 
rady, choć te ostrożności wydały mu 
się zbyteczne. Pont Le Bec przewi- 
dział zdradliwe informacje Iwonki i 
dlatego zrezygnował ze skonfiskowa- 
nia wazonu w trakcie przewożenia do 
Danku. Przypuszczał jednak, że wazon 
zostanie przewieziony i musiał się 
śpieszyć. «0/72 Kabi — 
* Henryk i Iwonka wstali od stołu 
parę minut po drugiej. Umówili się, że 
on uda się do hotelu po wazon, wró- 
ci z powrotem hotelowem autem, za- 
bierze ją i razem odwiozą wazon do 
banku. Ale ten ostrożny plan miał tę 
wadę, że dał Henrykowi poczucie 
bezpieczeństwa co do jazdy do hotelu. 
Nie myślał wogóle, aby mu mogło co 
grozić w drodze w tamtą stronę. 


56) 
Wziął pierwszą lepszą taksówkę, 
czekającą przed restauracją — jedną 


z nowej serji miebieskich — oparł się 
wygodnie w siedzeniu į zapalił cyga- 
ro. Nagle usłyszał zgrzytnięcie hamul- 
ców i spostrzegł, że maszyna stanęła. 
Wyjrzał oknem. 

Znajdowali się w wąskiej, bocznej 
uliczce. Mogło to być coś podejrzane- 
go. Ale przyczyna zatrzymania była 
bynajmniej nie podejrzana. Z boku 
jezdni leżał na bruku mnich w bron- 
zowym habicie, przepasanym białym 
sznurem, i sięgał z jękiem do oboj- 
czyka. ndik M AK” 

eos ty ErGbil? 
Henryk do szofera. 

— Chciał przejść przez ulicę i po- 
trąciłem go. Ale nic mu się takiego 
nie stało. — Szofer wyskoczył z tak- 
sówki i pochylił się nad rannym, 

Henryk również wysiadł. Mnich 
dźwignął się z trudem na nogi. 

— Nic mi się nie stało, synu. Mo- 
żesz jechać w pokoju. 


krzyknął 


a= 


za 100 kg. loco wagon Złotych 

Lwów od do 
pszenica dworska ex 1930 . a . 27:50 28-— 
pszenica zbiorowa . „ . e « a e 26— 2650 
zyto jednol. ex 1930 . . . o. 2650 2675 
żyto zbiorowe s.. » » > e „ 26-— 2625 
jęczmień przemiałowy . o . „ „ 2575 26:25 
owies małopolski ex 1930 . . . 31-— 3150 
mąka pszenna 65%, . . . . » „ AT  48'-- 
mąka żytnia typ urzędowy . . . 4250 48:50 
otręby pszenne . . . . . . + « J2%- 1250 
otrebyżzykniew =... OBO NELSCSU 
kasza jęczmienna . A A e 39-— 41— 
kasza jaglana > . . . „ . . . « 57— 59— 
pęcak . i a a e s 9 6 a : „ 40— 42— 
proso krajowe . . , » „ . sm m — 
makuchy lniane > e a s « „ . 30— 31:— 
koniczyna czerw. natur. „ „ „ e 250— 260 — 
mak niebieski a » . a. „ „125— 135*— 


mak siwy » . „100:— I10:— 
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GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń. 6 lipca 1931 


Renta majowa 05100 Silesia 20:00 
Renta łutowa 0530  Alpiny 15:75 
Dunaj S. Adria 93:40 Berg u. Hiit. 516— 
Bankverein 16-— Kompas 12:25 
Poldi Hiitten 85:75  nionbank 3:30 
Landerbank 2075 Bodenkredit 94'--- 
Rima 4520 Kreditanstalt 22:75 
Skoda 26l'-- Austr. kol. p. 3805 
Hipoteczny 42'— Goleszów 238' -- 
Kolej półn. 1460- Browary 89:50 
Cement 43:50 Prager Eisen 569— 
Zieleniewski 14:10) Siersza 12:75 
Apollo 114*-- Nafta 28:50 
Fanto 115- Rakszawa —50 
Karpaty 1:45 Bank Małop. —'30 
Galicja 1975—  Schodnica 10:— 
AKCJE 
Berlin 168:49'-— N. Jork 70995: — 
Budapeszt 123'8l'— Paryż 27:80:50 
Bukareszt; 4:22:08 Praga 21:02'75 
Kopenhaga 190:20— Warszawa 797975 
Londyn 345608 Zurych 137:60:00 
Medjolan 37:20:-— Czerniowce 43:50 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 7 lipca 1931 


pożyczka inwestycyjna 85:50 
pożyczka dolarowa 8225 

pożyczka konwersyjna 46'— 

pożyczka hudowiana 38-50 

pożyczka kołejowa 1920 r. 46:75 
pożyczka dolarowa 1520 75:50 

a pożyczka stabilizacyjna 80*— 
So/,glisty zastawne Banku Gosp. Kraj. 94'-- 
80/, listy zastawne Bankn Rolnego 94— 
80/, obligacje Banku Gosp. Kraj. 94— 
100/, pożyczka kolejowa stabilizac. 104— 


Dolary St. Zj. 9'00:— Bukareszt 15570 
Belgja 124:65'00 Franki fr. 34:91:— 
Holandja 359:25-- Sztokholm  238:95— 
Londyn 43:43:50 Gdańsk (of.; 173:50'— 
Nowy Jork 8:92:02 Kopenhaga 238 85-—— 
Paryż 34:96-— Praga 26*44*50 
Szwajcarja  178:03-— Wiedeń 125:45-00 
Włochy 46*76'--  Berlir 211:87:-— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 lipca 1931 
Bank Dysk.  108:—  Modrzejów 5'50 


Żadnych wyrzutów, o aa v17 naga- 
ny. Łagodność tego człowieka była po- 
prostu zawstydzająca. 

Henryk podtrzymał go ramieniem. 

— Przepraszam, bardzo przepra- 
szam — pozwoli ojciec podwieźć się? 

Dzięki za dobre słowo. Idę do 


INotre Dame, a to wam pewnie nie 
byłoby po drodze. 

— O, cóż znowu! Niech ojciec 
siada, 

Henryk pomógł mnichowi wsiąść 


t kazał jechać do Notre Dame. 


Mnich, oparty o siedzenie, trzymał 
ię za ramię. Henryk przypuszczał, że 
musiał być bardziej wstrząśnięty, niż 
się przyznał. Szoferzy paryscy są obu- 
rzająco nieostrożni. Osioł znów dodał 
gazu i gnał jak szalony. Henryk wy- 
chy! ił się z okna, aby mu powiedzieć, 
żeby uważał. Cofając głowę, doznał 
wrażenia, że uderzył się z całej siły o 
framugę. Poczuł ostry ból i stracił 
| Ro. 


Iwonka czekała w restauracji, U- 
płynęło pół godziny — trzy kwadran- 
se, Powinien już był być z powrotem. 
Nie miałą ochoty iść do hotelu, żeby 
się z nim nie minąć. Po namyśle za- 
wołała chłopca i kazała mu zatelefo- 
nować do hotelu z zapytaniem, czy 


I 
| 
| 


Nr. 154 
Bank Handi. 108— Ostrowiec B. 37:50 
Bank Kredyt. 110— Sole potas. 90:— 
B. Zw. Sp. Zar 60'00 Starachowice 9 — 
Pals 56-—  Częstcice 28:00 
Bank Polski  118— Syndykat roln 10— 
Dabrowa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Ra i światło 4010 Zawiercie 38:— 
Spisss 80'-- Haberbusch 9— 
Cukier 25— Borkowski CIE 
Nor5-n 2050 Klucze =— 
Cegie.ski 40:25  Siersza 29:50 
Lilpop Ran 17--  Fudzki 12:00 
Bank Zach. A4'— Spirytus 22:— 
Firlej 1450 Wysoka 135:— 
Węgiel 20:— Bank Mołop.  27— 


SIEATJEC: DOAI TEGANE OATES A S 
WEZWANIE! 


W każdej miejscowości urządzimy oddział- 
W tym celu poszukujemy odpowiedniej zaufane 


oon oko KIEROWNIKA (chę) 


obojętny) jako 
Miesięczny dochód 150 do 206 dolarów. 

Zgłoszenia w języku niemieckim lub fran- 
cuskim do The Novelty Company, Valkenburg 
Lb., Holland. 5499. 


ZNANY Í NIEZASTĄPIONY 
OD /2 wieku `° 


DA 0 kra kum z OPAKOWANIE 
FACHOWIEC 
OGŁOSZENIOWY 


poszukiwany, jako kierownik, nowo- 
tworzącego się oddziału, poważnego, 
warszawskiego biura ogłoszeń, we Lwo- 
wie. Wyczerpujące oferty z referencjami 
składać prosimy do administracji 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 


sub. „Slogan“. 


oo. 0 MMM —"—_— 

POSZUKUJĘ maszyny do pisania „Reming- 
ton“ portable albo „Underwood“ w dobrym 
stanie z drugiej ręki. Oferty z podaniem 
ceny do Administracji „Gazety Lwowskiej“ 
pod St. Ł. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
AŁYŚKIEWICZ MIKOŁAJ unieważnia świa- 
dectwo maturalne, wydane w 1914 r. w 
Akad. gimn. we Lwowie. 5494-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację, wy- 
daną przez Kuratorjum Lwowskie na na- 
zwisko Helena Kuryłowiczówna nr. EE me «EE WORA NC 


albo czy był i 


Henryk jest u siebie, 
czy wyszedł. 

Odpowiedziano, że pan Rolyat o- 
puścił hotel o jedenastej i dotąd nie 
wrócił, Upłynęło trzy kwadranse, a 
przecież odległość do hotelu mogła 
wynosić najwyżej dziesięć minut jazdy 
autem. 

Iwonka nie potrzebowała zgady- 
wać, co się stało. Zrozumiała momen- 
talnie, że Pont Le Bec i Levarde przy- 
stąpili do dzieła. Bez chwili wahania 
zapłaciła za. kawę, wybiegła na ulicę 
i wsiadła do taksówki. Podała adres 
hotelu Henryka į dodała: 

— Jak najprędzej, całym gazem. 

Przybywszy na miejsce, zwróciła 
się do dyrektora hotelu, który znał ją 
z widzenia, bo widział ich kiedyś ra- 
zem w hallu, Naturalnie wziął ją za 
jego przyjaciółkę, 

Iwonka opowiedziała mu w krát- 
kich słowach historję wazonu. W jaki 
sposób ukradziono go w Anglii i w 
jak: sposób został odzyskany, oraz, 
gazie się w tej chwili znajdował. 

— Będą się starali zabrać go stąd. 
Ma pan podwójny klucz od pokoju 
pana Rolyata. Niech pan każe zabrać 
stamtąd jego bagaż i umieścić w bez- 
piecznem miejscu. 

— Ale gdzie jest pan Rolyat? 

(C. d. n.). 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy I-szpaltowy ko.umny 8-łlamowej w ugłoszeńiach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-lamowe 
w nadesłanem  nekrologiiż40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. -- po kronice 50 gr. na |-szej (pod 
„Aagłówkiem)>80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 660 zł. — pierwsza 


„Drukarara Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-r9, pod zarządem Władysława Germana. —  Nalcżytość pocztowa opłacona ryczałtem 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 


5007, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


